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Dzikie żądania.
Organem nowych władców, ich rze

czn’kiem i apostołem ,,sanacji moralnej41
jest wydawany codziennie — od czasu

wypadków majow’ych -- ,,Głos Prawdy"
który podobno cieszy się finansowem
poparciem rządu. W numerze 37 tego
pisma czytamy, że ponieważ w maju
dokonana została rewolucja polityczna;
,,konsekwencje muszą być również re
wolucyjne".

Jak sobie autor, którym jest naczel
ny redaktor p. Wojciech Stpiczyński, o-

we konsekwencje wyobraża, to wynika
z dalszych jego uwag, które brzmią na
stępująco: :

,,Jeżeli nasi przeciwnicy sądzą, iż u-

da im się wkrótce powrócić do władzy
— są w błędzie. Przeciwnie, zostaną
resztek tej władzy pozbawieni z całą
bezwzględnością. Polska bezpowrotnie
wyszła z pod znaku ,,8-ki44 i zmierza do
zniszczenia znaku ,,5-ki". Jedni i dru
dzy. chorążowie przekonają się z czasem

iż mają do czynienia z iudźmi, którzy
potrafią uczynić użytek ze zdobytej wła
dzy i zatrzymać ją w swoich rękach.

WT chwili obecnej zadaniem najpil
niejszym w tej dziedzinie jest oczyszcze
nie administracji politycznej z elemen
tów przegniłych moralnie niedołężnych
i politycznie nam wrogich (podkreślenie
nasze — ,,Dz. B ."). Pan minister spraw
wewnętrznych ma glos. Większość wo
jewodów niecierpliwie oczekuje dekre
tów dymisyjnych (!? znaczy to, że pan
Stpiczyński i jego ludzie chcą ich usu
nąć — ,,Dz. B."). Za niemi czeka wielu
starostów i urzędników administracyj
nych. Na ich miejsce muszą przyjść
ludzie_ politycznie pewni i społecznie
wyrobieni, którzy znajdą w swej psy
chice odczucie potrzeb społeczeństwa.

Nie uważamy za słuszne przemilczeć
iż do pracy tej użyty być winien przede
wszystkiem element legjonowy. Wy
pływa to nie tylko z logiki jego zasług
dla państwa, ale z potrzeby podniesienia
w administracji politycznej procentu
ideowości. Do tego zadania nadają się
przedewszystkiem legjoniści. Dosyć po
niewierki i nikczemnego niszczenia tego
zahartowanego w najcięższej służbie dla
Ptolski materjału ludzkiego. Nadszedł
czas kiedy ta podwójna krzyw’da musi
być wyrównana. Tego się domagamy
i domagać będziemy od p. ministra Mło
dzianow’skiego.

Obok legjonistów należy sięgnąć do
szeregów obrońców Rzeczypospolitej,
tych którzy w wojnach lat 1918—20 na

polach bitew zadzierżgali swe węzły z

państwem i uczyli się je cenić i kochać.
Jest to, jedyny element państwowy w

Polsce dzisiejszej, dojrzały do pęacy.
Poza nim mamy pokolenie zarażone nie
wolą i młodzież zaledwie w wieku
,szkolnym. Jedno i drugie nie przydatne,
albo zupełnie lub jeszcze do budowania
państwa;

Administracja polityczna w obecnym
stanie jest siłą rozkładow’ą, a nie orga
nizacyjną. Ponieważ nie stać nas na

luksus czekania, zanim ulegnie ona

zmianie w drodz,e naturalnej; trzeba ją
zmienić. -

Tego przedewszystkiem oczekuje od

przewrotu społeczeństwo, tego domaga
się racja stanu41.

Z powyższego wynika, że chcąc rzą
dzić trzeba być ideowcem, a uie fachow
cem. Ow’szem, niech będą ideowcy, ale
niech się przynajmniej na tem znają,
co im będ,zie przeznaczone robić. Tego
żądan’a p. Stpiczyński wcale nie wysu
wa. Widoczn.ie podług niego niedołęga,
a na.wet złodziej, nadaje się na każde
stanow’isko, byle jego polityczne wyzna
nie w/iary było miłe rz.ądzącym. Wi
docznie z tego założenia wychodzili ci.
którzy takiego Narbuta (oszusta) zrobi
li- kontrolerem, a Orynga (defraudanta)
posłali do Genewy’ jako przedstawiciela
Polski.

Radzimy, p. Stpiczyńskiemu, aby
czemprędzej poddał rewizji swoje zapa
trywania. Nie wszystko, co jest na pra
wicy, jest przegniłe i nie wszystko na le
w’icy jest zdrowe. Owszem, wiadomo,
że do lewicy garną się w’szelkie męty, bo
w radykalnym rozgardjaszu łatwiej
znaleść miejsce i - sławę,

Gra wojenna oficerów sztabowych.
Warszawa, 25. 8 . (Tel. wł.) Wczoraj

rozpoczął się w szkole podchorążych
dalszy ciąg odprawy inspektorów’ ar
mji, pod przewodnictw’em ministra woj
ny marszałka Piłsudskiego. Równocze
śnie rozpoczęła się gra Wojenna ofice
rów sztabu generalnego przy udziale
kilkudziesięciu oficerów tegoż sztabu.

Wojewoda Januszajtis i wiceminister
Jankowski w odstawce.

Warszawa, .25. 8. ’(Tel’. wł.) Prezydent
Rzeczypospolitej podpisał dekrety zwal
niająca: z urzędu w-ojewody naw’ogrodz-
kiego Januszajtisa i wiceministra pracy
Jankowskiego. Oprócz tego podpisany
został dekret stabilizujący generała Sła
w’oj-Składkowskiego na stanowisko ko
misarza rządu na miasto stołeczne War
szawę.

2-go września zbiera się Rada Ligi
Narodów.

’Genewa, 25. 8. (PAT) 41 sesja Rady
Ligi Narodów rozpocznie się dn. 2 wrze-

śntó pod przewodnictwem Benesza,

Zjazd 20.000 katolików w Warszawie.
Społeczeństwo Katolickie musi zająć stanowisko wobec możliwych

zmian w prawie małżeAskiem.

Warszawa, 24. 8 . (PAT). W dniach od
27 do 30 odbędzie się w \Varszawie pier
wszy ogólno-polski zjazd katolicki, któ
ry, obradow’ać ma nad obroną i umoral-
nieniem rodziny katolickiej w związku
z możliwemi zmianami w praw’ie mał-
żeńskiem. Zjazd ten został zwołany na

podstaw’ie uchwały episkopatu polskie-
i organizacją jego zajmuje się specjalny
komitet, złożony z przedstaw’icieli wszy
stkich organizacji społecznych, stoją
cych na gruncie katolickim. Prezesem
komitetu jest p Glinka., Miejscem ob
rad będzie główny gmach politechniki.
Rów’nolegle do obrali zjazdu odbędą się

w Warszawie uroczystości ku czci św.
Stanisława Kostki, patrona młodzieży
w’ związku z przew’iezieniem zw’łok
świętego z Płocka do Rostkowa, miejsca
jego urodzenia. W uroczystościach tych
w’eźmie przedew’szystkiem udział mło
dzież. Przew’idywany jest przyjazd de
legacji wszystkich uczelni. Na zjazd i

uroczystości zaproszono przedstaw’icieli
Włoch, Rumunji, W.ę.gier, Fran,cji, Bel-
gji, Czechosłowacji i Szwajcarji. Zapo
wiedzieli również swój przyjazd przed
staw’iciele katolickich agencji praso
wych z Włoch. W zjeżdzie w’eźmie u-

dział około 20 000 osób.

Panama na ogromną skalę,
Tak ,,?żłas Prawdy” nazywa rozdawnictwo kredytów w Banku Gósp.
Kraj. - Bank na rozkaz ministra KSarnara zagwarantował 50 milj. zł.

za żyda Rozonhlatta i stracił je.
Warszawa, 25. 8 . (Tel, jvł.) Dzisiejszy

,,Głos Prawdy44 ogłasza dalsze rewela
cyjne szczegóły działalności ministra
Klarnera, zaznaczając, że: ,5co się działo
i co się praktykuje przy rozdzielaniu

kredytów Ranku Gospodarstwa Krajo
wego jest panamą zakrojoną na ogrom
ną skalę44. Między innemi ,,Głos Praw
dy44 podaje taki fakt, że gdy do Banku
Gospodarstwa Krajowego zw’rócił się
niejaki Rozenblatt o gwarancję banko
wą na 600 000 dolarów, przekazano spra
wę do zaopiniowania oddziałowi w Ło
dzi, jednak ten w’ydał opinję. nieprzy
chylną, twierdząc, że pieniądze nie będą
na termin zapłacone i z tego pow’odu
Bank Gospodarstw’a Krajowego ponie
sie straty. Wtedy to przyszedł nacisk
ze strony p, Klarnera. Oddział łódzki
Ranku Gospodarstwa Krajowego znowu

udzielił nieprzychylnej opinji. Wówczas
p, minister Klamer użył osobistych
wpływów, gwarancja została Resenblat-

iowi udzielona, a dyrektorowi Oddziała
łódzkiego Banku Gospodarstwa Krajo
wego dano do zrozumienia, że dostanie
dymisję, jeśli nie zmieni swego dotych
czasowego postępowania. Rozenblatt o-

trzymał gwarancję aa 688 800 dolarów,
lesz pożyczki w terminie nie uiścił” i
Bank Gospodarstwa Krajowego już 200
tys. doiarów za niego zapłacić musiał.
,,Głos Praw’dy44 zaznacza, że tego rodza
ju faktów’ redakcja ma więcej.

(Powyższą sensacyjną w’iadomość po
dajemy na odpow’iedzialność ,,Głosu
Praw’dy44 i nadmieniamy, że tenże pro
w-’adzi bezwzględną walkę przeciw’ko
ministrowi K!amerowi, niew-’ygodnemu
pew’nym kołom rządowym. Wiadomo
ści takie jak powyższe należy pr’zyjmo
w’ać z zastrzeżeniem. Gdyby jednak
fa,kt podobny istotnie miał mieć miej
sce, postępow’anie ministra Klarnera

musielibyśmy bezwarunkowo potępić.-
Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego44).

Obywatelu! idź natychmiast do

Puwiatowei Sass Mufti
Bydgoszcz, Słowackiego 3 nw

Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
wpłacie możesz a dostaniesz zanie 15proc,
w stosunku rocznym za dziennem wypo
w’iedzeniem.

_

---- -- --

Oszczędność ś praca ludzi wzbogaca.

Rozłam w H. P. R.

Poznań, 24. 8. (AW) W dniu 23 b. m,
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie
Klubu Radzieckiego N. P . R . w Pozna
niu. Na posiedzeniu tem całe prezy
dium klubu oraz 11 członków’ na ogól
ną liczbę 15-u, wypowiedziało się za

przystąpieniem do N. P. R. lewicy. Przy
stąpienia klubu Radzieckiego N. P. R.
w raz z prezesem Dr. Starkiem do /N.P.B. -

lew’icy spodziew/ano się już od pew’nego
czasu.

Dokąd dr. Stark Klub radziecki NPR

zaprowadzi, było już dawmo w-idoćznenp

Związek Legjonistów w Poznaniu, ’t

Poznanń, 2’. 8, (AW) W Poznaniu u-

tworzył się związek Legjonistów, który,
na odbytem onegdaj zebraniu organiza-
cyjnem ustalił, że praca Związku Legjo
nistów na obszarze poznańskiego opie
rać się będzie na w’spółpracy ze Związ
kiem Strzeleckim i Związkiem Napra
wy Rzeczypospolitej. Zarząd Związku
Legjońiśtów przedstaw-ia" się’następują
co: prezes profesor Uniwersytetu Dr.
Antoni Jakubow-ski, W’iceprezes artysta
malarz Sonnenwend, sekretarz Stani
sław Okśza-Strzelecki, skarbnik Tade
usz Królikowski i członek Zarządu re
daktor Edmund Sztrauch, redaktor ra
dykalnego Przeglądu Porannego44. j
X. Prymas Hlond przybył ’do Warszawy

Warszawa, 25, 8. (Tek w-’ł.) . Jego Eks
celencja ksiądz Prymas Hlond przybył
w’czoraj do Warszawy. Na dworcu po
witała Dostojnego Gościa delegacja nun
cjatury apostolskiej z audytorem księ
dzem Caro na czele. Ksiądz Prymas
miał zamiar już wczoraj opuścić War
szawę i udać się do Katow’ic, ,jednakże
lekarze orzekli, że wobec znacznego o-

słabienia ksiądz Prymas musi odpocząć
dwa dni w Warszawie. Wyjazd przeto
nastą pi; jutro. y

Zaprzysiężenie X. biskupa Lisieckiego.
Warszawa, 25. 8. (Tel. wł.) Wczoraj

o godzinie 11-ej nastąpiło zaprzysiężenie
now;o . mianowanego biskupa djecezji
śląskiej ks. Lisieckiego. Nowy dostoj
n-ik kościoła zgodnie z konkordatem zło
żył przysięgę ńa w’ierność Rzeczypospo
litej na ręce Prezydenta Mościckiego, w,
obecności, przedstawicieli w yższego du
chowieństwa. i wyższych urzędników;
państw’owych, -

. ,;

f Marja Głąbińska. 9

Warszawa, 25. 8. (Tel. W’ł.) Wczoraj
we Lwow’ie zmarła żona przyw’ódcy,
Związku Ludow’o - Narodowego posła .

Głąbińskiego Marja z Zadurpwiczówj
Głąbińska. /

-s
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Polska, Niemcy i Liga
Narodów.

Zbliża się termin VII. Zgromadzenia
Ligi Narodów, ważny ze względu na to,
że ma się’ rozstrzygnąć, czy Niemcy wej
dą do rodziny narodów cywilizowanych
i kulturalnych, czy też pozostaną nadal
ną uboczu, aby zachować przywilej sto
sowania metod ludożerczych w polityce.

Na początku roku, po układach w Lo-
carno, nie śniło się politykom nawet naj
bardziej kwaśno w przyszłość patrzącym,

_że przyjęcie Niemiec do Ligi Narodów
’może się odwlec, a tem mniej, że Niemcy
spotka klęska, jakiej świat nie widział.

Biblijna opowieść o powrocie marno-

ste’awnego syna na łono rodziny blado
tylko oddaje przygotowania, podjęte w

marcu br. przez Ligę Narodów na przy
jęcie Niemiec w poczet członków. Zwo
łano przecież specjalne, nadzwyczajne
zgromadzenie wszystkich członków i roz
pisywano hymny na cześć nawróconego
po całej prasie. Nie było nawet dąsów,
jak w Starym Testamencie, ze strony
braci-narodów na zbytki z powodu ,,mar
notrawnego14 syna. Szczególnie piękne
było zachowanie polskiej delegacji z min.
Skrzyńskim na czele.

Zupełnie jednak zawiódł ,,marnotraw"
ny syn44 — Niemcy. Uporządziwszy się’
za pieniądze pożyczane na weksel, od
brata z Ameryki, zjawiły się nadęte, łok
ciem szturchające w Genewie. A ujrzaw
szy tam braci—narody w mniej modnie
skrojonej odzieży, niczem chan tatarski
z czasów Attyli, zażądały upokorzenia ze

strony kilku braci (Polski, Hiszpanji,
Brazylji).

,,Dziś tylko ja, ja jedyny wejdę do
ławki kolatorskiej!" — wołały Niemcy,
drąc się o stałe miejsce, w Radzie Ligi
Narodów, a jednocześnie cała prasa nie
miecka, nawet ta w obrębie granic Naj
jaśniejszej Rzeczypospoltej Polskiej wy
chodząca, wymyślała Polsce w sposób
właściwy synom marnotrawnym, co po
gościńcach i bezdrożac?h dopełniają swój
,,Tanz-, Anstands- und Erziehungs-
Jfursus44.

Nie dziw, że ,,szewska pasja44 ogar
nęła Brazylję, że obruszył się Hiszpan i
że Niemców wyproszono w najdelikat
niejszy sposób za drzwi.

Zbyt delikatną była prasa europej
ska, zbyt wiele jest uczucia ludzkości
wśród dyplomatów europejskich, a zbyt
mało mają ogłady towarzyskiej_ Niemcy,
aby niesłychany w dziejach Ligi Naro
dów wypadek należycie uw^nuklono.

Jest sensacją nielada, kiedy prymi-
cjantowi zamkną drzwi do kościoła, a

nawet gdy oblubienica na cmentarzu ko
ścielnym cofnie rękę młodemu panu.

A w Genewie miały być śluby narodu

60-miljonowego, co skończyło się ,,czarną

polewką44...
Nie zraziło to jednak gruboskórnego

Prusaka. Ponownie stroi koperczaki do
Ligi Narodów, mimo że nie zaprzestał
robić dalszych głupstw, w rodzaju ro
mansów ze Sowietami, a ostatnio prze
rażając rodzinę narodów intrygą w spra
wie Eupen i Malmedy.

Wobec takiego nastroju,_ opinja nie
wiele spodziewa się ,,szczęścia44 w rodzi
nie po spodziewanym nowym nabytku.

Brazylja nie będzie ,,psuła humoru44
w Genewie, nie wiadomo jednak, co u-

ezynią Hiszpanja i Polska.
Kumy polityczne — Anglja i Francja,

mają duży kłopot ze swym gagatkiem,
ale nie może on liczyć na zbytnią delikat
ność, bo Anglja ma narazie zgryzotę
;wielką w domu ze strajkiem węglowym,
a, Francja daleko większą z przesileniem
gospodarczem.

Nie oczekujemy więc głośnej uczty ro-

. dzinnej W Genewie. Zanosi się raczej na

zatuszowanie niemiłego skandalu, przez
przyjęcie chyłkiem do rodziny marno
trawnego syna ,,niepoprawnego44.
X Ałp!B;

Minister Zaleski jedzie na sesję
Ligi Narodów.

Warszawa, 24. 8 . (PAT) Minister spr.
zagr. p. August Zaleski wyjeżdża na

wrześniową sesję zgromadzenia Ligi
Narodów w tow"arzystwie sekretarza p.
Czerwińskiego w środę, 25 b. in. expre-
sem paryskim. P . minister Zaleski u-

da się w-prost do Paryża. Do Genew-y
przybędzie w- pierwszych dniach w-rze
śnia. Możliwe jest, że przed przybyciem
do Genewy odwiedzi Brukselę. Podczas
nieobecności p. min. Zaleskiego zastępo
w-ać go będzie wiceminister p. Roman
Knoli.

Hiszpanja a Liga Narodów.

Madryt, 24. 8 . PAT. Wczoraj pod przewod
nictw-em króla odbyło się poąjgdzenie rady mi;
nistrów. Po posiedzeniu minister spraw zagra
nicznych Yanguas odśw-iadczył przedstawicie
lom prasy, że gabinet zajmow-ał się sprawą
Tangeru i Ligi Narodów. Mówiąc o sprawie
Tangeru, minister zaznaczył, że chodzi tu o za
gadnienie, wysuwające się obecnie na pierwszy
plan. Przechodząc do sprawy Ligi Narodów
nłinister Yanguas zauważył, że zbliża się chwi
la niezw-ykle donios-ą . Oto 30 sierpnia specjalna
komisja ma zbadać sprawę reformy Rady Ligi
Narodów, a dn. 5 września zbiera się ogólne
zgromadzenie Ligi. D!a polityki zagranicznej
wszystkich państw, a Hiszpanji w szczegól
ność będzie to punkt kulminacyjny. Następnie
minister zaznaczył że w czasie posiedzenia ra

dy ministrów przedsta-wił królowi w-yniki roz
mów, jakie odbył w San Sebastian z przedsta
w-icielami mocarstw oraz kroków dyplomatycz
nych, podjętych przez reprezentantów Hiszpanji
zagranicą zgodnie z uchw-ałami, powziętemi
ostatnio przez radę ministrów, obradującą pod
przewodnictw-em króla, jak również instrukcja
mi, opracowanemi przez rząd. W końcu mini
ster dodał, że nie wyjedzie do Genew-y na sesję
Ligi Narodów.

Urugwaj a Liga Narodów.

Nowy Jork, 24. 8 . (PAT). Według wia
domości z Montevideo, Urugwaj podtrzy=
muje postulat niemiecki w sprawie sta
łych miejsc w Lidze Narodów.

Widmo nowego strajku generalnego
w- Angłji.

Londyn, 24. 8 . (PAT) ,,Evening Stan
dard44 donosi, iż mający się odbyć w

przyszłym miesiącu doroczny kongres
związków zawodowych ogłosi nowy
strajk generalny. Program akcji na wy
padek takiego strajku nie jest jeszcze
ustalony.

Grecja na przełomie.
Nowi władcy w Grecji cheą uśm’ercić

Pangalosa.
Ateny, 24. 8. (PAT) Z Salonik pono

szą, iż tamtejszy komitet rewolucyjny
domaga się kary śmierci na Pangalosa.
Wczorajsze wieczorne Dzienniki prze
pełnione są atakami na b. dyktatora,
niektóre zaś wyrażają zapatrywanie, że

powinien go spotkać ten sam los, jaki
spotkał swego czasu Gunarisa.

Rząd koalicyjny w Grecji?
Paryż, 24. 8. (PAT) ,,Echo de Paris44

donosi z Londynu na podstawie wiado
mości s Aten, iż przywódcy partji poli
tycznych zgodzili się na propozycję gen.
Condilisa co do utworzenia gabinetu
koalicyjnego, któryby się zajął przygo
towaniem wyborów.

Tłum chciał złynczować Pangalosa.

Ateny, 24. 8. (PAT). Gdy auto, wiozące areszto
wanego generała Pangalosa jechało ulicami miasta,
tłum usiłował wydobyć zeó byłego dyktatora i zlin
czować go. Tylko z trudem udało się policji unie
możliwić ten zamach. Żonie Pangalosa udaremniono

ucieczkę zagranicę.

Nowy kurs w Grecji,

Białogród, 24. 8, (PAT). ,, Polityka donosi z Atjn,
iż admirał Conduriotis zawiesił wykonan!e wszyst
kich zawartych przez obalony rząd międzynarodo
wych układów, Między temi układami znajduje się
też grecko- jugosłowiański pakt przyjaźni i konwen
cja, dotycząca Salonik.

Jugosławja a nowy kurs w Grecji.

Wiedeń, 24. 8. (PAT). , ,Neues Wiener Abend-

blatt" donosi z Białogrodu: Z okazji wypadków
greckich minister spraw zagranicznych dr. Ńinczicz

wyraził się wobec dziennikarzy jak następuje:
,,Zmiana rządów w Grecji jest sprawą wewnętrzną

republiki greckiej. Nie mamy prawa mieszania się
w sprawy państwa greckiego. Jednakże tak dla na
rodu greckiego, jak też i dla nas, dobre stosunki

sądsiedzkie pomiędzy oboma państwami są sprawą

pierwszorzędnej wagi. Z tego też powodu nie na
leży sądzić, ażeby nowy rząd miał wpłynąć nieko
rzystnie na zawarty i podpisany układ, lembar-

dziej, że zawarty on został w _interesie obu krajów" .

Bank Polski a nasze życie gospodarcze.
(Z pobytu dr. Mieczkowskiego w Bydgoszczy).

Rozdział kredytów i stabilizacja złotego. — Uwagi naczelnego
dyrektora Banku Polskiego dr. Mieczkowskiego.

W dniu wczorajszym bawił w Byd
goszczy naczelny dyrektor Banku Pol
skiego p. dr. Mieczkowski, podobno w

związku z aferą Banku Dyskontowego,
w którą zaplątany jest Bank Gospodar

.,stwa Krajowego. Skorzystała z tej okazji
Izba Przemysłowo-Handlowa i zwołała
na konferencję przedstawicieli naszego
życia gospodarczego, w której p. dr.
Mieczkowski wziął udział. Konferencję
zagaił prezydent Izby p. Kasprowicz z

Gniezna, poczem udzielił głosu p. syndy
kowi Buczkowskiemu. Tenże w obszer
nym referacie dał pogląd ńa stan życia
gospodarczego w obrębie działalności Iz
by bydgoskiej. Przedstawia się on nie
szczególnie, głównie z powodu bra)ku
krsdytu. Miarą rozwoju stosunków go
spodarczych jest w przybliżeniu stan
bezrobocia. Osięgnął on w grudniu cyfrę
4806, a w pierwszej połowie sierpnia
spadł poniżej 2 tysięcy. Koniec ubiegłe
go i początek bieżącego roku uważać na-

leży jako okres przełomowy. Najwię’cej
wtedy zamykano warsztatów pracy i
najwięcej było nadzorów sądowych.

Bydgcs;cz cierpi głównie dla tego,
te nie jest miastem wojewódzkiem. Wy
wołuje to upośledzenie, które wyraża się
w cyfrach udzielanego _przez Bank Pol
ski kredytu. (Poznań miał w roku ubieg
łym kredyt pięciokrotnie wyższy niż
Bydgoszcz w stosunku do liczby mie
szkańców).

Jeszcze jaskrawiej przedstawia _ się
powyższy fakt, jeżeli patrzeć _na niego
będziemy z punktu widzenia ilości po
wiatów: I tak np. obwód Izby Przemy
słowo-Handlowej w Poznaniu, obejmują
cy 23 powiaty, miał w oddziale Banku
Polskiego w Poznaniu kredyt wekslowy
prawie pięciokrotnie większy niż całe
Pomorze z obwodem Izby Przem.-Han-
dlowej w Bydgoszczy, łącznie obejmują-
ce 33 powiaty.

Przedstawiciele tutejszego życia go
spodarczego proszą zatem o to, aby_ tu
tejszy oddział Banku Polskiego nie_co
,większe kredyty mógł udzielać. Również
zależy im na tem, aby Bank Polski kurs
dolara tak notował jak giełda, która o

11 groszy wyżej go notuje. Zaleca się’da
lej, aby oddziały B. P. powstały: w Nakle
i Żninie lub Wągrówcu.

Następnie wygłosił p. syndyk La
skowski krótki referat o żądaniach prz_e
mysłu cukierniczego, poczem odbyła się
dyskusja, w której przemawiali pp. Sent-
kowski, Chmielewski z Wojnowa i pre
zydent Kasprowicz. Pierwszy wyraził
pogląd, że kupiectwo, zwłaszcza mniej
sze, jest pokrzywdzone wskutek praktyk
Banku Polskiego przy udzielaniu kredy,
tów, a p. Chmielewski mówił o koniecz
ności ustalenia kursu złotego i -kredy
tach dla rolników, aby rolnicy nie byli
zmuszeni zaraz po żniwach rzucać pło
dów rolnych na rynek, przez co_zdarzyć-
by się mogło, że eksportowalibyśmy zbyt
tanio nasze zboże zagranicę.

Po tych przemówieniach zabrał głos
p. dyr. Mieczkowski i takie mniej więcej

wypowiedział poglądy: Jeżeli chodzi o

kredyty, tą_ Poznań dla tego (tylko dla
tego?) otrzymuje więcej, ponieważ po
siada centralne instytucje i rozmaite or
ganizacje gospodarcze tamże mają swo
je siedziby. Sprawa ustalenia kursu zło
tego (stabilizacji) przedstawia się dobrze,
choć rezerwy kruszcowe i dewizowe Ban
ku Polskiego są niskie w stosunku do
r. 1924. Można dość różowo w przyszłość
patrzeć, bo koniunktury są korzystne.
Choćby się strajk górników angielskich
skończył, konjunktury nie przestaną być
korzystne, bo przez strajk ten powstały
poważne dziury na rynku węglowym.

Kurs złotego mógł uledz zwyżce, ale
Bank Polski świadomie podtrzymywał
kurs obecny, aby nie zaszkodzić życiu
gospodarczemu.

Aby rolnikom przyjść z pomocą, B. P.
udzielił eksporterom zboża 20 miłjonów
złotych kredytu. W ten sposób zapobieg
nie się zbyt gw-ałtownej podaży i obni
żeniu cen eksportowych zboża. W ogól-
ności polityka kredytowa B. P . jest libe
ralniej szą.

Kwestja podwyższenia kapitału za
kładowego Banku Polskiego nie je§t
jeszcze rozstrzygnięta. Najbliższe walne
zebrani ma upoważnić dyrekcję do po
czynienia odpowiednich kroków. Co do
mnie — mówił p. dr. Mieczkowski — to

stoję na stanowisku, że przyciągnięcie
kapitałów obcych i przyznanie wpływu
ich przedstawicielom za cenę 50 miljo-
nów złotych byłoby bezcelowe. Jeżeli już
kapitał obcy ma wejść do B. P. i uzyskać
w nim wpływ, to musiałoby to nastąpić
łącznie z wielką akcją, mającą na celu
uzdrowienie naszych stosunków gospe
darczych (wielka pożyczka).

Odnośnie do stopy procentowej, na

której wysokość handel i przemysł się
skarży, to minister skarbu dąży do jej
obniżenia (w bankach prywatnych). Ró-
wnież dąży do wydatnego popierania
eksportu przez udzielanie kredytów.

Bank Dolarowy, którego założenie jest
zamierzone, ma na celu popieranie pro
dukcji przeznaczonej na eksport. Opie
rać on się ,będzie na walucie zagranicz-
nej i w tejże walucie przyjmować będzie
wkłady. Kapitał zakładowy wynosić bę
dzie 500 tysięcy, a może miljon dolarów.
Ma on ściągnąć do swych kas znajdują
ce się w Polsce waluty zagraniczne. Dy.
rekcja Banku Polskiego ma być w naj
bliższym czasie upoważniona do założe
nia Banku Dolarowego i do udziału w

kapitale zakładowym.
Życzenie odnośnie do założenia od-

działów Bańku Polskiego w Nakle czy
innych miejscowościach nie może być
uwzględnione, ponieważ te oddziały dają
deficyty. Muszą przeto wystarczyć za,
stępstwa.

H,.
Po konferencji udzielił p. dr._ Miecz

kowski posłuchania przedstawicielom
kilku firm, poczem odbyło się śniadanif
w Resursie Kupieckiej.

Nasz ruch kolejowy z Rosją,
Warszawa, 24. 8 . (PAT)/_ Ministerstwo

Kolei podaje do wiadomości dane o doko
nanym przewozie w komunikacji z Ro
sją w ciągu lipca. Z podanych liczb wy
nika, że przybyło z Rosji do Polski 319
wagonów, wysłano z Polski do Rosji 61
wagonów. Tranzytem przez Polskę z Ro
sji wysłano 259 wagonów, do Rosji —

461 wagonów.
Otwarcie wszystkich szkół z powodu

szkarlatyny odroczone do 15 września.

Warszawa, 24. 8. (PAT) Z powodu p_a
nującej epidemji szkarlatyny p. min.

-wyznań rei. i ośw. publ. zarządził na

wniosek ministra spraw wewn. odrocze
nie rozpoczęcia roku szkolnego we wszy
stkich szkołach publicznych i prywat
nych na obszarze całego państwa do 15
września p. b .

Kaucje pracowników muszą być składane
w bankach.

Warszawa, 25. 8. (tel. wł.) Ministerstwo pra
cy i opieki społecznej przygotowuje dekret, we
dług którego składane przez pracowników
kaucje winny być deponowane w bankach i pod
żadnym pozorem nie mogą służyć jako kapitał
obrotowy dla pracodawców.

Olbrzymi wzrost ruchu kolejowego
w Polsce.

Warszawa, 24. 8. (PAT). _

Wzrost ru
chu kolejowego zaznacza się ostatnio
bardzo silnie. W porównaniu z zeszłym
rokiem cyfry wykazują znaczne różnice.
M. i. załadunek na całej sieci P. K. P.
wyniósł w pierwszej dekadzie sierpnia
roku zeszłego 87.937 _wagon., p_odczas gdy
w tym samym czasie roku bież, załadu
nek wzrósł do 124.385 wagonów. Ruch
zatem zwiększył się się o Yą. Również
sprawność obrotu taborem zwiększyła
się znacznie w porównaniu z rokiem

ubiegłym.

Zjazd Rady Naczelnej Zw. Tow. Rzemieślniczych
. w Toruniu.

W ub. niedzielę odbył się w Torunin zjazd Rady
Naczelnej Zw. Tow. Rzemieślniczych Pomorza.
Udział delegatów nie był tak duży, jakby to spo
dziewać się należało, przybyło bowiem około 30-tu

delegatów. Jako gość witany był na zjeździe de
legat Zw. Tow. Rzem. z Poznania, p . Szpandowski.
Przedmiotem pracowitych obrad była jaknajrychłej-
sza organizacja rzemieślniczych kas pożyczkowych
w związku z przyznanemi przez rząd kredytami dla
rzemiosła wogółe, Referaty na zjeździe wygłosili
zaproszeni p_p . Grobelny i Skalski z Torunia; poza,
tem załatwiono cały szereg spraw organizacyjno,
administracyjnych
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Ust z Anglji.
Londyn, w sierpniu.

Tryumf Anglji, że wygrała w krokieta
W meczu z Australja. - Powieść Hit-
schensa o zamiłowaniu sportowem An
glików. — Rokowania między górnikami
a właścicielami kopalń. — Moskwa
zniewoliła Cooka do dążenia o nacjona
lizację kopalń. — Dwuwiersz Cooka. —

Humorystyczne pisma o zupie Cooka.

W chwili, gdy niszę ten list do Was
cała Anglja jest w entuzjazmie, albo
wiem od roku 1920 stale przegrywała
partję krykieta z Australią, tymczasem
właśnie wczoraj wygrała. Od wspom
nianego roku Australja wygrała dwa
naście meczów (partyj) na 15, które gra
no. Ale z pozostałych trzech tylko je
den wygrała była Anglja, a dwa były
nierozegrane. Tracono już nadzieję, że
by sportsmani angielscy mogli austral-

czykom dorównać. Wielu krykiecistów
nie chciało się już angażować przeciw
Australji, ,,Poco? — żeby się kompro
mitować?" — mówili i nie stawali do
,,zaprzęgu". (Jest to bowiem wyraz tech
niczny). Aż wreszcie wczoraj nastąpiła
wygrana.

Dla naszych czytelników są to ponie
kąd rzeczy wprost niezrozumiale, żeby
tak się przejmować sportem, iż wygra
na lub przegrana jakiego ,,meczu" (par
tji) stanowiła o honorze całego narodu.
Ale kto chce poznać duszę angielską
pod względem sportowym niech prze
czyta powieść Ilitchensa pod tytułem
,,Po wyroku", wydaną niedawno. Hit-
cbens jest jednym z lepszych powieścio-
pisarzy angielskich. Nie jest wpraw
dzie ani Dickensem, ani Thackerayern,
ale niedaleko od nich odbiega. Zna du
szę angielską w najzawilszych jej kry
jówkach. Powieść jego ,,Po wyroku"
przetłumaczyła na język polski Hajota,
rutynowana i dobra swojego czasu po
wieściopisarka Bohaterka powieści jest
panna, która ubiega się o tytuł królo
wej tennisu, i która tak w Anglji jest
znaną, jak w innych krajach są znani
sławni poeci, malarze, pisarze, mężowie
stanu etc. Owóż przeczytawszy tę po-
weść można dopiero zrozumieć, dlaczego
Times, największy i najpoczytniejszy
dziennik angielski poświęca prawie po
łowę każdego swego numeru sportom a

o każdym ,,meczu" daje codzień olbrzy
mie fotografje.

Jest jeszcze drugi powód, dla które
go Anglja jest dziś w dobrym humorze.
Jest bowiem nadzieja, że strajk węglo
wy dobiega do końca. Strajk terPnaka-
zał górnikom Związek Zarobkowy (Tra-
de-Union). P. Cook, stojący na czele te
go Związku po podróży swojej do Mo
skwy uznał za właściwe wywołać ten

strajk. ,,Właściciele kopalń za dużo za
rabiają — mówił on — trzeba strajkiem
zmusić ich do tego, żeby posprzedawali
rządowi swe kopalnie, a wtedy nastąpi
,,nacjonalizacja kopalń" — to do czego
my w!aśnie dążymy. Zażądajmy zatem

aby płacili wyższe gaże górnikom.
Trzeba zaś wiedzieć, że górnicy mie

li bardzo przyzwoite gaże i ani przez
myśl im nie przeszło domagać się wyż
szej zapłaty. Właściciele kopalń odmó
wili wręcz. ,,Macie oto nasze księgi ad
m_inistracyjne do dyspozycji — odpo
wiedzieli. Przejrzycie je, a przekonacie
się że nasz zarobek jest minimalny. Ani
na grosz nie możemy podnieść zapłaty,
gdyż pracowalibyśmy ze stratą. Wyle
libyśmy zamknąć kopalnie",

Ale p. Cook był wtedy otoczony aure
olą pobytu w Moskwie i bohaterem tych
tryumfalnych przyjęć, jakie mu zgoto
wali komuniści sowieccy. Moskwa
przed rokiem sypała miljony na propa
gandę. Więc Cook zakręcił się zręcznie
koło sprawy i uzyskał poparcie innych

Związków Zawodowych. Żeby nie do
puścić do strajku generalnego rząd p.
Balfoura uzyskał od parlamentu pozwo
lenie na dopłacanie górnikom z kasy
państwowej przez 9 miesięcy po 2 do 3
miljonów funtów, aby wyrównać tę cy
frę, jaką Cook zażądał dla podniesienia
płacy górnikom. Powiedziano im jed
nak wyraźnie, że po 9 miesiącach to jest
dnia 1 maja dopłata ustanie, a do tego
czasu niech się porozumieją z właścicie
lami kopalń.

Górnicy brali wyższą zapłatę, ale o

porozumiewaniu się wcale nie myśleli.
Zresztą jakie mogło być porozumienie,
skoro jedna strona mówiła: ,,raczej
zamkniemy kopalnie", a druga odpo
wiadała wierszem ułożonym przez Co
ok^.

Not a minutę on the day
Not a penny of the pay

(Ani o minutę dzień pracy nic będzie
dłuższy, ani o grosz nie damy zmniej
szyć zapłaty).

Ta groźba, że dzień pracy nie będzie
dłuższy, była odpowiedzią, na oświad
czenie właścicieli kopalń, że jeżeli gór
nicy zgodzą się pracować po 8 godzin
dziennic, a więc 48 godzin tygodniowo,
to oni gotow’i odpowiednio do tego pod
wyższyć zapłatę, ale nie mogą tego u-

czynić teraz gdy oni nie pracują tygod
niowa 48 godzin tylko 42.

Ten dwuwiersz C,ooka zrobił to, że

gdy nadszedł 1 maja rzeczy stały tak jak
przed 9 miesiącami. Wtedy Cook spró
bował wykonać swą groźbę - wywołać
strajk jeneralny. Ale rząd był już na

to przygtowany. Zorganizował tak
świetnie dostawę żywności dla Londynu
że to 7 miljonow?e miasto n:ie cierpiało
ani przez chwilę braku czy mleka, czy
mięsa, czy masła, czy jarzyn. Podobno
naw?et mleko było lepsze, bo pochodzie
wprost od producentów, a nie przecho
dziło przez chrzest sklepików. Armja
ochotników utrzymywała ruch pociągów
i tramwajów w jak najlepszym porząd
ku. Elektrownie i gazownie, wodociągi
i inne zakłady miejskie pracowały przy
pomocy wojska i ochotników. Słowem
strajk jeneralny spalił na panewce. Po
trzech dniach wszyscy inni robotnicy
wrócili do pracy, a zostali tylko górnicy.
Liczyli oni na to, że Moskwa będzie im

przysyłała miljony na podtrzymanie
strajku. Tymczasem Sowiety przysłały
parę razy po parę set tysięcy funtów i
ustała ta subwencja. Zrzedła mina p.
Cooka i kiedy ciągle zarzekał się że kon
ferow?ać z właścicielami kopalń nie bę
dzie, to teraz ogłosił, że gotów jest przy
stać na te konferencję. Owóż ogólnie
przypuszczają, że układ zawarty zosta
nie na tej podstawie, iż dzień roboczy
zostanie przedłużony może do 9 godzin,
amożedo8ipół.

Humorystyczne pisma angielskie
przedstawiają teraz p. Cooka w rozmai
tych pozach jak je tę niesmaczną zupę,
którą sam zgotow?ał. Cook po angielsku
znaczy kucharz. — Bo przedewszyst
kiem zapomniał o tem, że polityka jest
nauką kompromsów. A skoro zgóry o-’

świadczył, że ani o minutę nie pozwoli
przedłużyć dnia roboczego, ani o grosz
zniżyć opłaty, to tem samem zamknął
sobie wszelką drogę do kompromisów.
I teraz pod wpływem nalegań robotni
ków i oburzenia, jakie panuje na niego1
w całym obozie górników za 4 miesięcz
ną nędzę, którą znosili, musi cofnąć
swój dw?uw?iersz i ustąpić albo na jed
nem albo na drugiem, albo na obu po-,
lach. Do tego doprow?adziła Moskwa.

Tunel pod kanałem glbraltarsklm.
Jeszcze w listopadzie 1918 r. został

wykonany projekt budowy tunelu pod
cieśniną Gibraltarską, lecz zawikłania
powojenne, brak funduszów w Hiszpa
nji i niepewne położenie w Marokko

spowodowały odroczenie urzeczywi
stnienia tego planu.

Obecnie z inicjatywy króla hiszpań
skiego zajęto się znowu poważnie tą
sprawą. Po stronie hiszpań!skiej tunel

rozpoczynałby się obok miejscowości
Tarifa, po stronie zaś Marokka wchodzą
w rachubę dwa punkty. Długość tune
lu ma wynosić 25 kim. Przejazd pocią
giem przy szybkości 80 kim. na godzinę,
trwać ma 20 minut.

Koszta budowy wynosić będą w

przybliżeniu 250 miljonów franków w

złocie.

Echa kafasfrofy kolejowej pod Hanowerem.
Hanower. Dochodzenia policyjne, ce

lem w?ykrycia sprawców katastrofy ko
lejowej około Lehrte, naprow?adziły na

pewne ślady. Stwierdzono, że złoczyń
cy uszli praw?dopodobnie do miejscow?o
ści Hillerse i Gifhorn. Dochodzenia ma
ją być przeprow?adzone w? tych miejsco
wościach w ciągu obecnej doby i jeżeli
podejrzenia znajdą potw?ierdzenie, zna
czna liczba mieszkańców tych miejsco
wości znajdzie się pod kluczem. W so
botę i niedzielę aresztowano szereg oso
bników, podejrzanych o spow?odow?anie
katastrofy, lecz większą część uwolnio
no, gdyż zdołali udow?odnić, że nie są
wmieszani w tę spraw?ę. Od niedzieli
tor został uprzątnięty i pociągi kursują
normalnie.

Berlin. Poseł do parlamentu Rzeszy
Ziegler, który jechał pociągiem, jaki u-

legł katastrofie około Lehrte, występuje
z ciężkiemi zarzutami na łamach ,,Hage-
ner Zeitung" pod adresem zarządu ko
lei Rzeszy, w sprawie nieudolnej akcji
ratunkowej. Ziegler stw?ierdza, że brak
było na miejscu wszelkich narzędzi, a
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gdy w godzinę i 12 minut po w?ypadku
nadeszła pierwsza pomoc, nie posiada
ła ona żadnych narzędzi, ani środków
opatrunkowych. Nieszczęśliwi ranni o-

czekiwali w ciemnościach na pomoc, aż
ktoś zapalił drzewo, zgromadzone na

stosie, aby tym sposobem rozwiać cie
mności, Wreszcie po upływie zgórą 2

godzin nadeszła pomoc rzeczyw?ista. Ani
na dworcu kolejowym w Lehrte, ani w

Hannoweru, pisze w haskim dzienniku

przygotowań na przyjęcie kobiet i dzie
ci, odtransportowanych tam po 5 godzi
nach. Ziegler nazywa tę nieudolną go
spodarkę skandalem.

Haga. Inżynier holenderski Reyten,
który jechał pociągiem pośpiesznym Ko-

lonja—Berlin, wykolejonym niedaleko
Hannworeu, pisze w? haskim dzienniku
,,_Telegraf", że natychmiast po katastro
fie zauważył kilku osobników?, którzy w

pośpiechu w?ynosili z pociągu bagaż i
umknęli do pobliskiego lasu, gdzie po
sługiw?ali się małemi lampkami olejne-
mi.
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ROK 1947.
(Ciąg dalszy).

Tyle nasz informator. Jego opo
w?iadanie dowodzi , niezbicie, że prze
stępcy posłużyli się’ nazw?iskiem ja
kiejś bardzo dobrej znajomej porwa
nego. Tem tylko można wytłumaczyć,
że Mr. White tak skwapliwie pobiegł
na spotkanie owej rzekomej kobiety
i wpadł w? dobrze obmyślaną zasadz
kę. Rzeczą policji jest ustalić nazwi
sko tej damy, a także ustalić, czy nie
odegrała ona jakiej roli w tem roman
tycznem porwaniu..."
Czytający blondyn, uśmiechnął się w?

tem miejscu i rzucił okiem po gmachach
mijanej w’łaśnie ulicy. Mruknął do siebie
półgłosem:

— O! to już minąłem Brooklyn-hridge?
Nawet nie zauważyłem, kiedy przejecha
liśmy most, No, proszę’ — dziw?ił się.
Schował gazetę do kieszeni zarzutki i sy
knął boleśnie. Troskliwie oglądnął so
bie zabandażow?aną dłoń, w? którą się
w!aśnie uraził.

Na najbliższym przystanku wysiadł.
Dalej szedł pieszo. Minął kilka star
szych ulic, idąc bez pospiechu większego.
Na. każdym rogu przystawał i dyskret
nie się za siebie oglądał. Potem spokoj
niejszy znacznie, ruszył szybciej przed
siebie. W pewnej chwili wszedł do ja
kiejś bramy i tam przeczekał dobre dzie

sięć minut. To była ostatnia próba...
ostatni gest przezorności.

Przekonaw?szy się, że nikt absolutnie
nie przystanął, że nikt go nie śledzi, mi
nął długą sień przechodnią i znalazł się
w jakiejś spokojniejszej ulicy will i pa
łacyków, jakich bardzo wiele w?ybudo
w?ano na. Long-Island w latach ostatnich.
Przechodniów kręciło się tu bardzo nie
w?ielu.

Ostrożny blondyn ze skaleczoną dło
nią otworzył kluczem sztachetową bram
kę jednego z ogrodów i zamknąwszy ją
troskliwie za sobą zbliżył się aż do szkla
nej werandy pałacyku, Zadzwonił do
bramy w sposób umów?iony. Zaszeleści
ło coś za bramą, lecz podwoje się nie
otwarły. Tylko jakiś niewidoczny lufcik
szczęknął lekko. Snąć odźwierny przy
glądał się’ przybyszowi. Snąć czekał na

hasło, bo niespodzianie blondyn zagwiz
dał kaw?ałek z arji ,,Madame Butterfly"
od słów: ,,!s love, or fancy, 1 can not tell
you".

Hasło było dobre w?idocznie, bo jęknął
w?ielki rygiel i wartownik gościrinie
otwarł drzwi wtajemniczonemu.

Ujrzał na chw?ilę światło dzienne, wy
lot długiego, ciemnego korytarza.

III.
Elegancko umeblow?any, okrągły po

kój zalewały duże lampy elektryczne po
tokiem białego światła. Dokoła, podłuż
nego stołu siedziało dziewięciu męż
czyzn i jedna młoda kobieta. W fotelu
prezydjalnym zagłębił się mały Japoń
czyk, czytający właśnie dzienniki. To
warzysze rozmawiali tylko szeptem, cze
kając aż przywódca ukończy lekturę. I

skończył ją niebawem. Wolno z nacis
kiem powiedział:

— Wszystko w porządku. Policja do
słownie zgłupiała po naszym dzisiej
szym występie. Który z was wchodził
do banku i który rozmawiał z tym głu
pim policjantem?

— Ja i Will - odparł młody szatyn,
w/skazując na obok siedzącego, ponure
go jak noc Willa.

— Dobrze. Zatem Sam i Will, musi-
cie zmienić trochę ,,klimat", by nie leźć
teraz szpiclom w? oczy. Dzisiaj jeszcze
odjedziecie na. zachód. Słuchajno mecha
nik, ptak gotów?

Zapytany w ten sposób mężczyzna,
typ wulgarny o kanciastych rysach twa
rzy odparł z uśmiechem:

— Tak, dow?ódco. Gotow?a, ptaszyna,
tylko jeszcze trochę przegazuję helikop
ter. Trochę zanadto naoliwiłem.

— Zrób to zaraz, Wy dwaj idźcie się
też przygotow?ać do podróży.

Trójka posłusznie w?yniosła się ze

sali. Przyw?ódca znowu głos zabrał:
— Teraz do was zw?racam się, moje

sobow?tóry.
Dwaj Japończycy w?yszczerzyli sw?e

żółte, zepsute zęby w? uśmiechu.
- Czy ten szpicel jeszcze wciąż ster-

czy przed nfSzą ambasadą w? Washing
ton?

-— Tak, Hakari. On ma prawdziw?ie
angielską zimną krew? i cierpliwość.

— To dobrze. Jeden z w?as, powiedz
my ty, Yamashiwa, wrócisz zaraz do
Washington. Będziesz tam grał moją
rolę. Musisz chodzić do biura regularnie
musisz sypiać w mem mieszkaniu i t. d.

Zresztą zgłoś się w ambasadzie do dru
giego sekretarza, on ci da dokładne in
strukcje. Trzeba koniecznie utrzymać
tego głupca w przekonaniu; że ja rze
czywiście tam siedzę. Ty zaś Orni, zo
staniesz do mojej dyspozycji. Na razie
weź tych ludzi i zajmuj się zdjęciem po
krow?ców z aut. Limuzynę trzeba prze,
malow?ać. No, idźcie już. My tu mamy
jeszcze do pogadania.

Po chw?ili w sali pozostały tylko trzy
osoby. Prezydjujący Japończyk, kobie
ta i w?ysoki blondyn, który przyniósł ga
zety z miasta. Ten też przemów?ił pierw
szy, skoro się drzw?i za wychodzącymi
zamknęły:

— Teraz możemy pogadać sw?obodnie.
Otóż Otusąw?a, zechciej przyjąć do wia
domości, że wcale nie jest tak dobrze,
jak mówiłeś. Szpicle w?ęszą w?szędzie.
Widziałem na własne oczy, jak pod mie
szkanie Mary zajechało auto policyjne.;
Całą jej służbę zabrali ze sobą. Ta mała
Yae darła się w niebogłosy.

— Więc są już na moim tropie?
zapytała strwożonym głosem milcząca
dotychczas Miss Teacher.

Japończyk żachnął się niecierpliwie:
’

— Możesz gwizdać na nich, moja Ma
ry. Dużo ci zrobią! Jutro będziesz
,,Kotlinie Milczenia".

Blondyn ciągnął dalej:
- Widziałem też sekretarza Prezy

denta. Jechał autem z jakimś szpiclem/
Znam skądś fizjognomję tego agenta,
w?ięc uderzyło mnie to odrazu. Cóż Ha?
kari, zaczyna nam być ciepło. Co?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Wielkie Małe Z!afe i
dowodzą, że Domieszka do kawy ,,GLEBA^
iKawo! sa naiłenszei najzdrowsza
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z KRAJU.
Ks. Prymas Hlond w ’Warszawie. Po powrocie

do zdrowia ub. niedzieli ks. Prymas Hlond wyjechał
z Lub!ina do Warszawy. Na dworcu żegnali go

przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych.
Nadużycia poborowe. W Hrubieszowie władze

stwierdziły nadużycia, dokonywane przez tak zwa
nych pośredników w poborze do wojska. W zwią.
zku z tem aresztowano dwóch żydów j plutonowego
P, K. (J., Wiśniewskiego.

Uczeń gimnazjalny szpiegiem litewskim. Z Wil
na donoszą: Policja polityczna aresztowała ucznia

gimnazjum litewskiego w Święcianach, Druszkisa,
który od roku 1922, w porozumieniu z kolegami z

gimnazjów w Święcianach, Wilnie i Grodnie upra
wiał szpiegostwo wojskowe na rzecz Litwy. Aresz
towanie to pozostaje w związku z ujawnioną swego
czasu aferą szpiegowską w gimnazjum święciańskim

Walka o mieszkania w Grodnie. Ministerstwo

pracy wysłało do Grodna dwóch swoich przedsta
wicieli do nadzwyczajnej komisji rozjemczej dla

załatwienia zatargów pomiędzy właścicielami do
mów a lokatorami - robotnikami. Inspektoratowi
pracy w Grodnie polecono wyznaczenie terminu

zwołania komisji.
Ożywiony ruch przemysłowy w Lublinie. W

ostatnich tygodniach fabryki maszyn rolniczych tu,

tejszego okręgu z powodu dużego zapotrzebowania
na rynku krajowym, jak również z powpdu uzyska
nia poważnych zamówień zagranicznych 2 państw
bałtyckich przyjęły do pracy większe partję robot
ników. Niektóre z nich pracują obecnie na dwie

zmiany.
Zakopane odwiedziło w bież, sezonie 22.800 osób

Z dniem 20 bm. dosięgła ogólna suma meldunków

w biurze meldunkowym w Zakopanem przeszło
22,800. Jest ona w porównaniu z rokiem ubiegłym
w tym samym czasie o prawie 2.000 większa. W

dniu 1 czerwca br. ogólna suma kart meldunko
wych wynosiła 10.400, czyli wzrosła od tego czasu

o 12.000. Ostatnio liczba przyjeżdżających gości
znacznie się zmniejszyła, meldowanych jest jednak
dotąd jeszcze przeciętnie 100 osób dziennie.

Wroga demonstracja przeciw sepa
ratystom i komunistom na Śląsku. W
dniu 22 bm. odbył się w Katowicach
pierwszy wiec przedwyborczy, zwołany
przez Związek powst;ańców śląskich,
Związek uchodźców śląskich i Związek
obrony kresów zachodnic!h, Wiecowi
przewodniczył p. Przybyła.

Na wiecu, na którym zgromadziło
się około 1000 o.sób, pó przemówieniach
przedstawicieli mas robotniczych i u-

rzędniczych, oraz powstańców i uchodź
ców, domagano się uwzględnienia na

listach wyborczych, wyłonionych przez
komitety partyjne, również kandydatów
organizacyj, które urządziły ten wiec.

Na zakończenie przyjęto rezolucję, w

której m. i. zwraca się uwagę społeczeń
stwa i władz na szkodliwą dla państwa
i narodu agitację polityczną, prowadzo
ną pod hasłem wyborów gminnych
przez separatystyczny związek Kustosa
i przez_ niemiecką partję socjalistyczną
na G. Śląsku, jako dające opiekę orga
nizacyjną ruchowi komunistycznemu.

Zjazd polskich górników w Dąbro
wie Górniczej. Dnia 22 bm. odbył się w

Dąbrowie Górniczej przy udziale 300 de
legatów zjazd górników z Zagłębia Dą
browskiego, Śląskiego i Krakowskiego.
Obradom przewodniczył p. Jan Papuga.

Po dyskusji uchwalono rezalucję, u-

poważniającą wydział wykonawczy cen
tralnego związku górników w Polsce
do przeprowadzenia akcji o podwyżkę
płac i działalności, mającej na celu od
parcie ataków na ustawowy czas pracy.

Dalej rezolucja domaga się od rzą
du, aby użył swych wpływów na zmu
szenie przemysłowców do ’ustępstw na

różne żądania górników. Następne
punkty rezolucji mówią o konieczności

uspołecznienia kopalń i wyrażają gór
nikom angielskim słowa podziwu dla
ich walki. Rezolucja kończy się wezwa
niem górników polskich, aby zbierali
składki na rzecz strajkujących górników
angielskich. -

Tajemnicze dwa trupy w lesie.

W lesie pod Rudnem w powiecie
chrzanowskim, znaleziono zwłoki męż
czyzny i kobiety w stanie kompletnego
rozkładu.

Denat miał w prawej ręce zaciśnięty
rewolwer. bębenkowy, w którym znale
ziono dwie łuski wystrzelonych n,aboi,
toby wskazywało na to, że popełnili o-

boje samobójstwo. Prawdopodobnie
tragedja musiała się rozegrać 8 lub 9
b. m, Identyczności zwłok dotychczas
nie stwierdzono z powodu braku jakich
kolwiek przy zwłokach dokumentów.

Mężczyzna ów liczy około lat 30,
wzrostu średniego. Kobieta zaś liczy
około 25 do 30 lat. wzrostu średniego,
ciemna blondyna,

PSaiiifes(aeia ludności m. brną na mogiłach |
poległych hohałcrów.

Dnia 22 bm. odbyła się w Zadwórzu
żywiołowa manifestacja ludności pol
skiej Małopolski Wschodniej z okazji
6-tej rocznicy bohaterskiego zgonu oko
ło 300 oficerów, podoficerów i szeregow
ców, którzy padli w dniu 17 sierpnia
1920 roku w obronie Lwowa.

Na pola Zadwórza zjechało się około
4000 Polaków, reprezentujących społe
czeństwo polskie województw lwowskie
go i tarnopolskiego. Pielgrzymka tysię
cy na mogiłę bohatersko poległych w o-

bronie polskości Małopolski Wschod-

niej była wspaniała manifestacja, pory
wają,cą za serce i dowodzącą o podnio
słym nastroju narodowym i żywym pa-
trjotyźmie Małopolski Wschodniej. W
uroczystościach wzięło udział 111 dele-

gacyj cywilnych z wieńcami i sztanda
rami.

Tłumny udział w pielgrzymce wzięli
kolejarze z dyrekcyj wileńskiej, lwow
skiej, stanisławowskiej i tarnopolskiej,
harcerstwo, a ponadto włościaństwo o-

koliczne.

325-lecie cechu murarskiego w Poznaniu.
Ub. niedzieli cech murarski w Poznaniu obcho

dził 325-lecie swego istnienia. Jubileusz ten odbył
się wspaniale, z wszelkimi tradycyinemi ceremonja-
mi cechowemi. Przybyły liczne delegacje i to z

Poznania, Warszawy, Poznania, Inowrocławia,
Wrześni itd. W kościele Podominikańskim ks.

Lipkę odprawił uroczystą Mszę św, Na organach
grał mistrz’ Nowakowski, zaś śpiew kościelny wy
konało tow. ,, Halka",

Z kościoła udano się w pochodzie do sali Bou-

lewardu, gdzie odbyła się uroczysta akademja, w

której uczestniczyło 400 osób.

Posiedzenie zagaił p. Jakubowski, przewodnict
wo powierzono budowniczemu p. Eckertowi z Po
znania, Głów.ną część uroczystości stanowił referat

budowniczego p. Jewasińskiego na temat: ,,Charak
terystyka budownictwa w Poznaniu w ciągu ostat
nich 50 lat”.

Referat na temat historji cechu wygłosił sekre
tarz p. Staliński.

Z okazji jubileuszu, za 50-letnią działalność ce
chu, p . Aleksandrowi Wojciechowskiemu wręczono
żeton i dyplom zasługi. Takie same dyplomy, za 25-

letpią działalność w cechu, otrzymali pp.: Kosiak

Andrzej i Grajewski Stanisław. Na cześć odzna
czonych wykrzyknięto trzykrotne: ,,Niech żyją!"

Z kolei nastąpiły okolicznościowe przemówie
nia z życzeniami. Przemawiali pp.: . Skalski Antoni

z Warszawy, Ruciński z Towarzystwa Przemysło
wego ,,Sobieski" na Śródce, Koperski z Tow. Prze
mysłowego w Jeżycach, Kucharski z Tow. Prze
mysłowego na Wildzie, Wojewoda w imieniu cechu

ślusarskiego w Poznaniu, Ulatowski, Gluszak w

imieniu cechu murarskiego w Inowrocławiu, dele
gat cechu blacharzy i monterów, Frankowski i in
ni. Telegramy nadeszły od cechu ciesielskiego z

Poznania i murarskiego z Warszawy. Uroczyste po-,
siedzenie zakończono okrzykiem na yześć Rzeczy
pospolitej i Ojca świętego.

List z Górnego Śląska.
Atak obrońców hakatyz,mu, — Kto ma słuszność?
— Na marginesie żądań robotniczych. — Wszech
światowej sławy iabryka górnośląska. — Co niszczy

przemysł węgłowy na Górnym Śląsku.

(Od naszego korespondenta górnośląskiego,)

Katowice, 22. sierpnia.

Jeszcze sprawa działalności O, O , Kamiijanów,

,,Prawda w oczy kole!" — stare to jak świat

przysłowie, które sprawdziło się znowu na auto
rach t, zw, y ,ódpow’iedżi" na mój artykuł w ostat
nim ,,Liście z G. Śląska", w którym bliżej oświetli
łem działalność klasztoru’ i zakładu O. O. Kamiłja-
nów w Tam. Górach. Autorzy ,,odpowiedzi", któ
rych, jak sądzę, szukać należy zarówno w klaszto
rze tarnogórskim - jak i w redakcji ,,Obersćhl. Ku
riera", zamiast,, starać się o rzeczowe odparcie czy
nionych zakonnikom zarzutów, w bezsilnej złości

(bo brak im innych argumentów) napadają na ,,szo
winistyczną" prasę polską, do jakiej zaliczają ka
żde pismo polskie, mające Niemcom coś do zarzu
cenia, z szczególniejszą wściekłością mnie się cze
piając jako autora wspomnianego artykułu. Czel
ność ich sięga tak daleko, że śmią zaczepiać nawet

ogół duchowieństwa polsko-katolickiego, zarzuca
jąc mu dążności szowinistyczne.

Na osobiste napaści ,,Obersćhl. Kuriera" w ro
dzaju powiedzenia, że z mojego artykułu wyziera
,,bestja chciwości", ,,żądza panowania", ,,nieżycz
liwość", ,,złośliwość nacjonalistyczna" itp. odpowia
dać nie myślę, gdyż nawet między najzaciętszymi
przeciwnikami politycznymi tego rodzaju więcej
niż nieparlamentarne wyrażenia rzadko kiedy się
tylko znachodzą, i cóżby odpowiedzieć na nie, jeżeli
ich używa pismo, uważające się za organ katolicki i

to rzekomo w obronie duchowieństwa zakonnego
Widocznie więc wszystkie moje zarzuty polegać

muszą na prawdzie, jeżeli ,,Obersćhl. Kurier" nie
może się zdobyć na nic więcej, jak tylko gołosło- ,

wne zaprzeczenia i wyzwiska, od których się roi

cały około trzyłamowy artykuł. Na sześć b. powa
żnych zarzutów ,,Obersćhl. Kur." wogóle nie odpo
wiada inne zbywa ogólnikowo, przyzna,jąc naprzykł.
że O. Kaszny mógł nazwać któregoś z chłopców
,,Schweinkerl" a nie ,,polnisches Schwein” (polska
Świnia), że sztandaru polskiego w dniu uroczystości
św. Kamila nie wywieszono obok sztandaru papies
kiego z tego powodu, że chodziło tu o uroczystość
kościelną, a nie narodową itp. Autorzy artykułu zda-,
ją się nie wiedzieć, że sztandar polski wywieszono
swego czasu w K.atowicach nawet na wieży kościo
ła katedralnego przy okazji ingresu pierwszego bis
kupa śląskiego, i to w obecności nuncjusza apostol
skiego, który w tem nie znalazł żadnej ujmy dla

kościoła katolickiego i jego najwyższej głowy. Co

zaś do wyzwisk od ,,polskich świń" itp. — hm—

jużci to nieprzyjemna sprawa dla odnośnego zakon
nika i dlatego chętnie chcę wierzyć, że odnośnego
wyrażenia nie przypomina sobie już dokładnie. Je
żeliby go jednak pamięć zanadto myliła, na życze
nie jego gotów jestem podać świadków, którzy mu

przypomną coś więcej jeszcze, o czem tutaj, właś
nie ze względu na dobro klasztoru) nie mam zamia
ru się rozpisywać.

Conajmniej nieścisłem jest te^ twierdzenie, ja
koby rok rocznie przebywało w klasztorze około

100 pacjentów, gdyż wiecej niż 7—10-ciu równo
cześnie w ostatnich łatach nigdy ich tam nie prze
bywa. Powinien przecież, wiedzieć o tem naczelny
redaktor ,,Obersćhl. Kuriera", p. Wenske sam

który niedawno temu leczył się w klasztorze tar
nogórskim.

Skarży się ,,Obersćhl. Kurier", że zakonom na

Śląsku Górnym rzekomo taka krzywda się dzieje.

To nieprawda i w!aśnie ludność polsko-katołicka
na G, Śląsku ze szczególnem zaufaniem, miłością.
i szacunkiem odnosi się do duchowieństwa zakon
nego, ale tylko tam, gdzie widzi, że duchowieństwo

trzyma z ludem i pracuje dla ludu. Widzimy to

przedewszystkiem także na przykładzie zakładu

księży Salezjanów w Oświęcimiu, który chociaż

nie zajmuje się żadną miarą polityką i księży Sa-

lezjan ani o cień ,,szowinizmu polskiego" posądzać
nie można, przecież tyto dobrego zdziałał dla spo
łeczeństwa polskiego. Ale też księża Salezjanie,
pracując w Polsce, dbają o dobro ludności i kraju,
w którym znaleźli gościnność i czynili to już pod
czas pierwszych kroków swych na ziemiach pol
skich w chwili zakładania swej siedziby oświęcim
skiej (w r. około 1900), gdy kierownictwo spoczy
wało jeszcze w ręku księży - Włochów. Dlatego to

w Polsce księża Salezjanie cieszą się taką miłością
1 szacunkiem,

Czyż i OO. Kamiljanie nie mogą zaskarbić sobie

podobnych względów? W takim razie jednak mu
szą się wprzód wćzuć-w iiezue-ie ludności naszego

kraju. ......

Odrzucone słuszne żądania robotników,

Od czasu zaprowadzenia złotego, tj. od r. 1924

robotnicy górnoślący ponieść musieli już jaknaj-
cięższe ofiary. Płace, które wtedy ze względu na,

nową walutę na nowo uregulowano, były tak skąpo
obliczone, że z zarobku swego robotnik mógł po
kryć zaledwie najkonieczniejsze potrzeby życiowe.
Wszelkie usilowańii związków zawodowych celem

osiągnięcia poprawy zarobków, były bezskuteczne.

Dopiero po jakimś roku, z powodu redukcji tak

liczby robotników jak i redukcji dni pracy w zwią
zku z pogorszeniem się położenia w przemyśle i

wzrostu drożyzny, płace robotnicze wprawdzie nie
coś podwyższono, co jednak nie wpłynęło na po
prawę stosunków, gdyż równocześnie podwyższono
także ceny węgla i żelaza,

Obecnie położenie przedstawia się tak, że pod
czas gdy drożyzna od czasu regulacji zarobków w

r, 1924 wzrosła o 45 proc., zarobki w tym czasie

podniosły się tylko o 20 proc, w przemyśle górni
czym i 14 proc, w przemyśle metalowym (hutni
czym), czyli innemi słowy — że robotnik górno
śląski zarabia obecnie o 25 proc, mniej niż .przed
2 laty; mimo ż.e już wtenczas płaca jego uchodziła

za jedną z najminimalniejszych w świecie,
Z tej przyczyny na ostatnio odbytej konferencji

właścicieli kopalń i hut z delegatami związków ro
botniczych (konferencja odbyła się w tych dnia.ch)
przedstawiciele związków zawodowych domagali
się podwyżki zarobków wzgl. płacy o 25 proc.
Predstawiciele pracodawców czyli hut i kopalń
niestety, mimo znacznych zysków, jakie w ostatnim
czasie osiągnęli w związku ze strajkiem w Anglji,
nietylko, że wręcz odrzucili żądania robotników,
ale ze swej strony żądali obniżenia plac o 5 proc,
a to rzek,omo z tej przyczyny, że z powodu podnie
sienia się kursu ,,złotego" obniżyły się zyski but i

kopalń. ^7- Oczywista, że o dalszych rokowaniach

wobec tak prowokacyjnego stanowiska pracodaw
ców nie mogło być mowy, zwłaszcza, że praco
dawcy żądali oprócz tego jeszcze przedłużenia
czasu pracy do pełnych. 8 godzin dziennie (bez cza
su zjazdu i wyjazdu).

Związki zawodowe lobotników wobec tak istnie

prowokacyjnego postawienia kwestji oddały sprawę
do rozstrzygnięcia komisarzowi demobilizacyjnemu,
który, jak wiadomo, przy tego rodzaju rozstrzygnię
ciach jest instancją najwyższą,

Fabryka śląska, której wyroby słyną na całym
świecie.

Na terenie t. zw . Wielkich Katowic w dzielnicy
katowickiej II (Bogucice-Zawodzie) już od wielu lat

istnieje wielka fabryka różnych wyrobów żelaz
nych pod nazwą Tow. akc. ,,Ferrum", Z pomiędz.y

wyrobów Tow. ,,Ferrum" zasługuje na uwagę spe
cjalny fabrykat tegoż Towarzystwa, rury żelazne,
które słyną na świat cały z powodu, swej jakości
i wytrzymałości.

W tych dniach odbyły się w fabryce ,,Ferrum"
sensacyjne próby niszczenia tych rur, ażeby wyka
zać ich wytrzymałość. Na próby te przybyli w cha
rakterze delegatów fachowcy tak z Ameryki pół
nocnej, jak i Ameryki południowej, z Anglji, Fran
cji, Szwajcarji, Belgji, Norwegji itd,, oprócz tego
profesorowie politechnik ze Lwowa i Wrocławia,
jakoteż inżynierowie z dyrekcji kolei państwowej
i inni fachowcy. Próby wykazały w całej pełni do
skonałość fabrykatów Tow ,,Ferrum". Rury na ten

cel przygotowane były 38 cali grube i opancerzone,
a tak mocne, że pękło zalewie kilka z nie!), mimo

że działało na nie napięcie 350 atmosfer. Rury,
wytrzymujące tak wysokie napięcie, nadają się w

szczególności przy budowie wielkich zakładów wo
dociągowych. Pod tym względem wyroby fabryki
,.Ferrum" uważać można za najlepsze i najpewniej
sz.e w świecie.

Czy niema żadnego ratunku?

Śledząc fatalne skutki zaniedbania i niewyko
rzystania nadarzającej się świetnej konjunkfury dla

węgla górnośląskiego, konjunktura, jaka dla nasze
go przemysłu węglowego się wytworzyła w zwią
zku z długotrwałym strejkiem w Anglji, na usta

przychodzi pytanie rozpaczy ,,Czy już niema ratun
ku dla górnośląskiego węgla i jego konjunkfury
węglowej, jaka się wytworzyła dzięki strejkowi an
gielskich robotników kopalnianych?". — Kopa!nie
górnośląskie i robotnik górnośląski, którego egzy
stencja tak ściśle związana jest z bytem i powo
dzeniem przemysłu węglowego, uczyniły wszystko,
co tylko było w ich mocy, ażeby konjunkturę wy
korzystać. Podwójnie i potrójnie więc produkują
a właściciele kopalń dołożyli wszystkich starań,
celem pozyskania nowych odbiorców zagranicą,
Istotnie , dzięki tym wysiłkom czas jakiś się zdawa
ło, że przemysł węglowy na Górnym Śląsku znaj
duje się na najlepszej drodze do zdobycia przed
wojennych warunków egzystencji.

Węgiel górnośląski opanował nietylko rynek an
gielski, ale znalazł także stałych odbiorców w kra
jach nadbałtyckich, w Skandynawji, na Bałkanie, w

Włoszech itd.
I byłoby wszystko poszło w jaknajłepszym po

rządku, gdyby nie nieszczęsny brak wagonów do’

przewozu węgla, czy też nieudolność naszych czyn
ników kolejowych, które widocznie głowy potraci
ły i nie mogą sobie dać rady z wysyłką zwiększo
nych transportów węglowych. Że się sytuacja w

przemyśle węglowym pogorszyła, i to dzięki brako
wi wagonów i wogóle dzięki gospodarce kolejowej,
wynika z faktu, że podczas gdy jeszcze w ostatninj
tygodniu lipca. ekspedycja węgla wyrażała się w

rekordowej cyfrze blisko 409.000 tonn, w pierwszym
tygodniu sierpnia eksport węgla mniejszy! się do

cyfry 376 tysięcy tonn, Kopalnie, nie mogąc d!a

braku wagonów wyzyskać zamówione ilości węgla
a nie chcąc..produkować go na zapas, przez wysy
pywanie węgla na t. zw. zwały, zmuszone zostały do

ograniczenia produkcji. Co zaś jest najboleśniej-
szem i obawą napełnia zarówno przemysłowców
jak i robotników to możliwość odwołania dalszych
zamówień zagranicznych i nawiązania nowych sto
sunków przez tych odbiorców z producentami an
gielskimi itd., czemu by się teraz, gdy strejk an
gielski znajduje się w stanie likwidacji, tak dalece

dziwić nie można. Nasi zagraniczni odbiorcy istot
nie być muszą bardzo zniecierpliwieni niepunktual-
nemi i niedostatecznemu dostawami kopalń górno
śląskich, które wszakże temu całkiem nie są winne.

Jeżeli jest kto winny okropnym stosunkom na

polskim Górnym Śląsku, to — stwierdzić to należy
wobec wszystkich — winien temu jedynie biuro
kratyzm i niezaradność naszych kolei. Kto się o tem

tbce przekonać, ma po temu sposobności pod-
dóstatkiem.

Aleksy Pająk.

Z Mazur.
I-o ’:, ,.Lycker Zeitung" zamieszcza

artykuł pod znamiennym tytułom: .,Ma-
suren, genannt das Land dei’ unfce-

grenzten Moeglichkeiten". Przynajmniej
raz prawdę o Mazurach napisali. Ma
zur j nacjonalista Hensel napisał swe
go czasu, iż Mazurzy podczas wyborów
wybierają tych, którzy im najwięcej o-

biecują. Worgitzki napisał, że Mazurzy
krótko po wojnie przy zgrabnej agita
cji Polaków głosowaliby może za Pol
ską. Nacjonalista nauczyciel Ruchatz

napisał, że rok polskiej okupacji wy
starczyłby do spolszczenia Mazur. Na
Mazurach swego czasu wybrano posłem
bez mała Polaka. Mazurzy wybierają
konserwatystów, socjalistów, nacjonali
stów do sejmu i parlamentu. ,,Unbc.
grenzte Moeglichkęiten".

Mussolini sobie radzi...

Nowy kaganiec na wolność słowa!

Według doniesień z Rzymu, król wło
ski na propozycję Mussoliniego podpi
sał dekret, mocą którego zgromadzenia
i manifestacje mają być zgłaszane na

miesiąc naprzód. Wszelkie manifesta
cje sprzeczne z duchem narodowym są
— wedle tego dekretu —- wogóle wzbro-
nionę.
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Z ruchu organiuEylnego Eh. D,
na Pomorzu.

Po, Kaszubach Kociewie, — Nowe koła
Gh. D,: Starogard, Skórcz, Gniew, —

Silnie sto? Tczew! — Potem Pelplin! —

Przygotowania. — Zjazd w Tczewie

okręgu wyborczego 29.

Po odwiedzeniu i lustracji kół Ch. D.
na Kaszubach, założył poseł A. Nowicki
jako Prezes Pomorskiego Zarządu Wo
jewódzkiego nowe placówki Ch. D . na

Kociewiu, i to w Starogardzie (dn. 19-go
sierpnia), w Skórczu (dn. 20 sierpnia)
oraz w Genewie (dnia 21 b. m.).

Na zebraniu sympatyków ruchu Ch.
D. w sali Hotelu Poznańskiego w Sta
rogardzie zakładając nowe koło Ch. D,
pod przewodnictwem p. redaktora Kieł-\
bratowskiego (z ,,Dziennika Staro
gardzkiego"), wybrano zarząd w nastę
pującym składzie:

redaktor Bolesław Kiełbratowski —

jako prezes,
zast. naczeln. poczty Noetzel — jako

zastępca prezesa,
nauczyciel Alfons Sugajski — jako

sekretarz,
dyrektor Kasy Powiatowej Liedtke —

jako skarbnik.

W Skórczu zebrało się na wezwanie
kupca Wiktora Czarneckiego w sali Ho
telu p. Szwarca bardzo liczne grono naj
poważniejszych obywateli, pragnących
wysłuchać wywodów posła Nowickiego
i założyć nowe koło Ch. D,, gdyż istniały
na miejscu dotąd tylko N. P. R. i Z. L. N.
Zabierali głos pp. Lewandowski (prezes
Z. L. N.), rektor Szornak, popierając
myśl założenia koła Ch. D,, Jan Szwar
ca, Czarnecki, Kuchta i inni. Podziwiać
naieży zapał i dobrą wolę wszystkich
zebranych, popierania ruchu chrześci-
jańsko-społecznego. Po formalnem za
łożeniu koła i wpisaniu się około 30 no
wych członków, wybrano zarząd koła,
a mianowicie:

prezes: kupiec Wiktor Czarnecki,
wiceprezes: mistrz kowalski Jan

Szwarc,
sekretarz: właściciel mleczarni Da-

iych,
skarbnik: dentysta Alojzy Nowoczyn,
ławnicy: mistrz rzeźnicki Anastazy

Cybula, kupiec Władysław Krej a, asy
stent pocztowy Feliks Kuchta.

Późnym wieczorem dn. 21 bm. zało
żono nowe koło Ch. D. w Gniewie na

zebraniu w Hotelu Centralnym p. No
wackiego pod przewodnictwem zwołu
jącego zebranie, p. rektora N. Robaczew-
skiego. Po wysłuchaniu referatu posła
Nowickiego i ciekawej dyskusji, do któ
rej zgłosili się pp. komisarz Straży Cel
nej Wiese, rektor Robaczewski, lekarz
Dr. Behrendt, st. sekretarz Wydziału
Powiatowego Bieliński, burmistrz mia
sta Dzięgielewski, kupiec Klein i inni,
wybrano nowy zarząd, i to:

Bieliński Franciszek, st. sekretarz
Wydziału Pow. — jako prezes,

Dr. Behrendt, lekarz i członek Mag
stratu - jako zastępca,

Robaczewski Norbert, rektor — jak
sekretarz,

Weidemann, kupiec — jako skarbili]
Pozatem uchwalono we wszystkie;

nowo powstałych kołach usilnie popie
nić prasę chrześcijańsko-demokratyczn
jak ,,Dziennik Bydgoski" i ,,Głos Pc
morski" przez abonowanie, polecanie
werbowanie nowych czytelników i zasi
lanie wiadomościami kronikars"kiemi ó-

raz wybrano delegatów kół na zjazd
okręgowy w Tczewie w niedzielę, dnie
29b.m.

W Tczewie odbyło ’się pozatem w

czwartek, dn. 19 bm., w sali p. Meissnera
posiedzenie dobrze prosperującego kol"

miejscowego, na którem omówiono nie
tylko sprawy organizacyjne, dotyczące
samego koła, lecz przedewszystkiem
przeprowadzono dyskusję, jak .najko
rzystniej i najpraktyczniej przygotować
zjazd okręgowy, aby nasz gród należy
cie przyjął w niedz elę, dn. 29 sierpnia
r. b,, licznie zgłaszających się gości i de
legatów wszystkich kół Ch. D. okręgu
wyborczego nr. 29.

W niedzielę, dn. 22 hm,, przybyły do
?czewa na czwarte z rzędu w tym mie-
iącu posiedzenie koła Ch. D. poseł No-
vicki na czerwonej sali Hali Miejskiej
cygłosił ,wobec licznego zastępu słucha
czy, referat, sprawozdańie poselskie. Mi
no że na sali było prócz chadeków zna
czn,e grono zdecydowanych członków
nnycH partyj, nikt nie zaczepił progra

mu, ni taktyki, nie kierunku Ch. D., mi
mo że przemawiali np. p, Grabowski,
prezes N. P. R,, p. Dreliszak, sekretarz

obwodowy Z. Z. P,, b. socjalista Heda
i Tolla, dawniejszy zwolennik N. P . R.
Widzgowski. Wszyscy podchwycili i

podkreślili hasła chrześc. -demokraty-
czrie: unikać walk partyjnych, ’uma
cniać centrum polskie przez zbliżenie
się stronnictw środka, oddziaływać ta-

mująco na szkodliwe zapędy tak prawi
cy, jak i lewicy! Jedność, solidarność,
miłość braterska!

Wo wtorek, dn. 24 bm. odbyło się ze
branie w Pelplinie. A w niedzielę (dnia
29 bm.) zjadą się delegaci wszystkich
kół Ch. D. Kaszub i Kociewia na zjazd
okręgowy do Tczewa!

(—ek.)

Ciężka zbrodnia w waice o ryby
w Brzozach pow. toruński,

W ub. tygodniu późnym wieczorem
udali się bracia W’aliscy Stanisław i Jó^
zef z P!osieka pow. Lipno do Brzóz pow.
’lftruń w celach kradzieży ryb. Dzier
żawca wód zauważył od pewnego czasu,
że wymienieni wyławiają mu ryby —

wobe-c czego wyznaczył dwóch Stróży w

osobach Stanisława Kleina, szwagra
swego i jakiegoś Burzyńskiego i uzbroi
wszy jednego w karabin, drugiego w du
beltówkę, polecił im strzeżenie dzierża
wionych wód.

15 bm. około godziny 3-ciej stróże zau
ważyli braci Waliskich na wspomnia

nych wodach, dopłynęli do nich łodzią
na odległość 15 kroków i bez uprzednie
go wezwania jeden ze stróży wystrzelił,
raniąc śmiertelnie jednego z braci, po
czem dopłynęli jeszcze bliżej i drugim
strzałem dobili rannego, - drugiego bra
ta, który się chciał ratować ucieczką, po
łożyli trupem wystrzałem karabinowym.
Po dokonanej zbrodni wrzucili ofiary do
Wisły, które jednak z powodu opadu
wczoraj zostały wyłowione. Energiczne
śledztwo prowadzi tut. E. U .’S. wspólnie
z posterunkiem w Otłoczynie.

Cała wieś na Pomorzu spłonęła
w czterech godzinach.

25 gospodarstw pastwą płomieni. - Spaliło się 10 koni, 209 świń,
50 krńw itd.- Ofiar w ludziach nie było.

,,Gaz. Starogardzka" donosi o wielkim S
pożarze past,:

W wiosce Grossęn^prf w powiecie
słupskim na Pomorzu (ta część należy ;
dziś do Niemiec) wybuchł w ub. środę
straszny pożar, W przeciągu 4 godzin po
zostały z całej wsi kupy gruzów. Ofiarą

płomieni padło 26 gospodarstw. Oprócz
inwentarza i zbiorów żniwnych spaliło
się 200 świń, 50 krów i 10 koni. Wszelkie
połączenia telefoniczne i kable zostały
zniszczone.

Na szczęście ofiar w ludziach niema
żadnych.

Pamiętajcie o J’Hacier%t/ Pofsfcicj
w Sdańsftul

Słtza%gi.

W ub. niedzielę odbył się w Toruniu,
wszechpolski zjazd cukrowników, a

więc łudzi, którym sie najlepiej dziś W|.
Polsce dzieje. Przed tygodniem rozma
wiałem z jednym z dyrektorów cukrow
ni na Pomorzu, który mi się zwierzył,
że jego tantjema, którą otrzymał za rok’
ubiegły, wynosi 36 000 zł. A gdzież
luksusowe wynagrodzenie miesięczne?(

Otóż ci ,,biedni" cukrownicy wystoso
wali do ,,bogatej" nąszej kolei prośbę o

udzielenie ulgi kolejowej w opłacie po
wrotnych biletów z Gdańska. Życzę-,
niom tym stało się zadość... i

Sądzimy, że nasza kolej jest za ubo
ga, aby tak lekkiem sercem szafować
zniżkami kolejowymi. i

9 9 fr ’

Kasa Chorych w Poznaniu rywali
zuje w gorliwości z naszą, bydgoską,
kasą dla zdrowych. Oto pewien oby
watel m. Poznania wyjechał na letnisko
i nie uregulował Kasie Corych należno
ści w kwocie 8 zł. W dwa tygodnie po
jego wyjeździe Kasa C.horych wystoso
wała wezwanie przez komornika, że
o ile w ciągu 3-ch dni nie uiści należno
ści, to mieszkanie zostanie otwarte na

jego własny koszt. Oczywiście p. B. nie

uregulował w terminie, bo nie było go
w domu i naraził się na nieprzyjemno
ści... Sądzimy, że jest to mocno prze-,
sadna gorliwość. /

Jł 9 fr .

Poczciwość ludzka jest niewyczer
pana. Oto od obyw. Stefana Jabłońskie
go otrzymaliśmy następujące pismo:

Panie Redaktorze Rys! Drzazgi mi
się szalenie podobały. Proszę wsadzić
tę notatkę p, t. ,,Niezwykły objaw":
,,Jeden z tutejszych właścicieli kamieni
cy zamówił w ub. sobotę w straży po
żarnej wywóz śmieci. W poniedziałek
rano o godz. 7 i pół już zajechał wóz i
z nim dwóch ludzi. Ludzie ci zabrali
się natychmiast do roboty i to z iście
amerykańskim pośpiechem. Pracowali
nadzwyczaj sumiennie tak, że w nie
spełna godzinę skończyli i odjechali?"’
Następuje podpis. f

A więc autorowi tego niezwykłego
listu o tym niezwykłym objawie stało
się zadość: umieściliśmy list jego do
słownie.

js-
- aft v

Otrzymaliśmy z Gąsawy pow. Żnin
korespondencję do ,,Drzazg", która za
czyna się od słów: Złodziejem, okrada
jącym kieszeń robotniczą można na
zwać..... .

’ Rozchodzi się o rzecz na
stępującą: Właściciel tartaku p. Fran
ciszek Krupiński z Gą,sawy zatrudnia
robotników-, którym płaci’, za 10 godzin
pracy aż... 2,75 zł,, co uczyni przez cały
tydzień 16 zł. 50 gr.

Organ wojskowy ,,Polska Zbrojna",
podając wiadomość z uroczystości ,,żoł
nierza polskiego" z dn. 15 bm. w Pucku,
zdobywa się na ordynarne prostactwo

Powieść humorystyczna.
2 różnych wspomnień skleił St. Brandowski

(Ciąg dalszy).
Po tych słowach, płaczac jak bobry,

zasiedli obaj do pisania testamentów.
Szło jednak to pisanie jak po grudzie.

Papier, w jaki Frącka przyniosła zawi
nięte wędliny (bo innego nie było na pod
daszu) był tłusty i atrament nie chciał
go się czepiać. Kiścień zaś, w braku dru
giego pióra, opisywał swoją ostatnią wo
lę kredą na podłodze.

Prezes dyktował sobie na głos:
— Ja niżej podpisany Józef Glapa...

zdrowy na ciele z tyłu i z przodu ...

i naumyślnie też... zdrowy jak rydz...
Ale wśród tego uroczystego aktu Ki

ścień dostał niespodzianie ataku pijac
kiego szału, bo począł śmiać się i śpie
wać z całych sił:

Oj ry- oj ry- oj rydzu mój,
smażyłabym cię w oleju,
byś się nie skurczył, złodzieju...

Prezes, obrażony tym wybrykiem
przyjaciela i spadkobiercy, papier i ka
łamarz zrzucił ze stołu na ziemię,

— Jakżeż to — zapytał — ja się go
tuję na drogę wieczności, a ty ... chcesz
rydza smażyć w oleju? Czy ty wiesz, że

ja cię mogę zato wydzidzie ... wydzie-
dziczyć?

— Józek, taki podły nie Będziesz —

ryknął rozżalony tą groźbą artysta. -

Jeśli cię obraziłem, to napijmy się na

przeproszenie.
I ziłów szyjka z butelki potoczy’ła się

z brzękiem na podłogę. Była to jednak
ostatnia butelka, jaka pad!a ofiara tej
szalonej libacji na poddaszu. Prezes po
jej wypiciu ukląkł powoli na podłodze,
jak klęka w knieji zraniony śmiertlnie
żubr, zaczołgał się na czworakach do le
żącego w kącie siennika i podłożywszy
sobie paletę z farbami pod głowę, począł
rzędzie i chrapać jak ochwacony koń.

Kiścień usiadł na fotelu i niebawem
także zapadł w sen głęboki.

A LW.

Kopytowski wrócił do domu o trze
ciej rano.

Głowę miał ciężką i zamroczoną, ale
widok śpiącego na sienniku prezesa obu
dził w nim straszne wyrzuty sumienia.
Sytuację, jaką zastał w domu, tłumaczył
sobie tern, że biedny prezes, ograbiony
przez niego ze surduta, nie mógł wrócić
d.o domu i volens nolens musiał na pod-

daszu nocować. Desperacja ich obu
^Kiścienia i Głapy) musiała być nie do
opisania, skoro na pocieszenie wypili ty
le butelek najrozmaitszych trunków.
Uprzytomniwszy sobie taki stan rzeczy,
Kopytowski poczuł szlochać z serdeczne
go żalu i powziął silne postanowienie na
zajutrz dać prezesowi, jakiej tylko zażą
da, satysfakcję honorową, To umyśli
wszy, rozebrał się po cichu, anglez Głapy
powiesił na dawnem miejscu, a widząc
wolny jeszcze tapczan, ułożył się na nim
i niebawem kojący sen dał mu zapom
nienie gryzących go wyrzutów sumienia.

W godzinę później wrócili Kieł i Du
da, Szli po schodach, śpiewając moc
nym głosem ,,Czerwony sztandar" i prze
platając śpiew swój okrzykami: hańba!
albo: na latarnię!

Widok Głapy, leżącego na sienniku,
którego nie znali, ani dotychczas nie wi
dzieli, wprawił ich w zdumienie. Rów
nocześnie jednak widok tyłu wypróżnio
nych hutelek, napełnił ich dla nieznane
go przybysza rzetelnym szacunkiem.

Kieł, mając silniejszą głowę i łatwiej
sze rozeznanie rzeczy, rzekł do Dudy:

— To pewnie ten miłjoner, co miał się
u Kazka portretować.

— Gdyby nawet, to poco on się prze
brał za arlekina?

— Może taka jego fantazja. Patrz-no,
jak oni się tu zalewali,.. Nie lepiej nam

było wrócić do budy z anglezem Pietrzy
kowskiego, niż pa. takie hazardy się pu
szczać . .. Co tu biedny Pietrek robił tym
czasem?

— Zdaje się, że nie był u księcia.
— Złamaliśmy chłopu karjerę. Szu

brawcy jesteśmy! ?
— To był twój pomysł.
— Ale ty się zaraz na niego zgodził.
— Przed dziewiątą trzeba Pierzykow

skiemu anglez odnieść.
- Odnoś-że, czego nie masz.

— Szkandał!
— Gdybym się Boga nie bal, tobym

się jeszcze dziś powiesił.
Zły humor i przygnębienie artystów,

były zupełnie uzasadnione. /

Z początku bowiem sprzyjał im los.
Znaleźli Pierzykowskiego i nietylko po
życzyli od niego anglez, ale do anglezaf
dobrali i złotego jeszcze, tłomacząc Pie-

rzykowskiemu, że ten złoty potrzebny
jest jako napitek dla lokaja księcia, któ
ry ich koledze drzwi otworzy. Wzamian
za pożyczenie złotego i angleza miał Ko
pytowski wyrobić u księcia dla Pierzy
kowskiego żyro wekslowe na dwieście
złotych, które Pierzykowski w Banku

Ludowym, a w najgorszym razie gdzieś
prywatnie pożyczyć zamierzał. j

(Ciąg dalszy nastą,pi}. W
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w stosunku do generała W. P. Józefa
Hallera. Pisze w ten sposób:

,,Uroczystość Związku wojaków za
szczycił swą. obecnością błękitny rycerz,
sam generał broni (w stanie spoczynku)
Józef Haller de Hallenburg. Już sam

wjazd generała do Pucka był uroczysto
ścią na drobną skalę: wjeżdżał samo
chodem i sypał na prawo i na lewo ukło
nami, na które zrzadka nawet odpowia-

dano mu ukłonami w uroczystem mil
czeniu.

Z mowy Hallera, wygłoszonej w So
kole wieczorem wiał smętek i żal, jak
to można było wnosić z silnego za
ciskania szczęk generalskich/1

Rys.

Koronowo.
Wiec

Polskiego Stron. Chrześc. Demokracji
w Koronowie

odbędzie się w niedzielę, dnia 29 b, iii,,

po południu o godzinie 2-giej, w lokalu

p, Frąckowskiego (dawn. p. Zająkała).
Referaty wygłoszą pp. prof. J. Kaźmier-
czak z Bydgoszczy i Feliks Skowroński
z Poznania.

O liczny udział członków i sympaty
ków uprasza

Zarząd.
Uwag a: Po wiecu odbędzie się ze

branie miejscowego Koła Polsk. Stron.
Chrześc. Demokracji celem omówienia
spraw organizacyjnych.

Z WurzYfSlca.
Wyniki zawodów Tow. Powst. i Woj. w Wyrzysku.

Na zjeździe Tow. Powst. i Woj. obwodu wyrzys
kiego w dniu 15 bm. w wyniku zawodów otrzymali
nagrody w strzelaniu nast.! 1 nagrodę Kościerski

Kazimierz, Wyrzysk. 2 nagr. Bielicki Władysław,
Białośliwie. 3 nagr. Forbot Władysław, Wyrzysk.
4, Jurczyński Stefan, Łobżenica. 5 . Pyszka Franci
szek, Krostkowo, 6. Knich Jan, 7. Strzelczak Wła
dysław, 8, Kaja Sylwester, wszyscy z Białośliwia.
9. Langenau Franciszek, Wyrzysk. 10. Luźny Sta
nisław, Białośliwie, li . Ciepłuch Franciszek, Wy
rzysk. 12. Sikorski Bronisław, Łobżenica.

W drugiem strzelaniu wynik nast.! 1 nagrodę
Sławiński kpt. rez., B iałośliwie. 2. Romiński Anto
ni, Wyrzysk, 3. Sobiesczyk Jan, Białośliwie,

W marszu 8-mio klm.i 1 nagrodę Wrzeszcz

Roman, Białośliwie. 2 . Bernotok Jan, Wysoka. 3 .

Rozenau Stanisław, Wysoka.
Bieg 1000 mtr.: 1 nagrodę Krzoska Marjan, Wy

rzysk. 2, Michołek, Wysoka. 3. Sobieszczyk Jan,
Białośliwie.

Bieg 100 mtr.! 1 nagrodę Szwengler Antoni,
Wyrzysk, 12)4. 2 . Sobieszczyk Jan, Białośliwie,
13. 3, Krzoska Marjan, Wyrzysk 133/r. Poza kon
kursem otrzymał nagrodę; Powolisz Marcin, Wyso
ka, li%.

Szermierka: 1 nagrodę Rozenau Stanisław, Wy
soka. 2 . Dukiewicz Michał, Krostkowo. 3. Rozenau

Paweł, Wysoka.
Rzut kulą 7,5 kg.: l, Krzoska Marjan, Wyrzysk,

2. Żakowski Feliks, Wyrzysk. 3. Goeka Franciszek,
Wysoka, .

Odezwa!
W miejscowości Pruszcz, k. Bydgo

szczy utworzyło się Towarzystwo Budo
wy Kościoła Katolickiego, którego ce
lem jest wybudować świątynię w wyżej
wymienionej wiosce.

Ponieważ Pruszcz i okolica jest do
tąd ostoją niemczyzny, a ta się wrogo
do katolicyzmu odnosi, nie są obywate
le tutejsi sami w stanie zadaniu tak
zbożnemu sprostać.

Nadmieniamy, że dotąd odprawia się
. nabożeństwo w miejscowej szkole, w

której to brak umieszczenia dla publi
czności. zdążającej chętnie na nabożeń
stwo. Zwracamy się zatem z bardzo

uprzejmą prośbą do Czytelników prasy
polsko-katolickiej o łaskawe zasilenie
fundus,zu Tow?arzystwa, z których to
datków publicznie kwituje się w ,,Dzien
niku Bydgoskim", ,,Gazecie Grudziądz
kiej" oraz z ambony w kościołach, w

Niewieścinie i Serocku.

Towarzystwo Budowy Kościoła Kato!,
w Pruszczu k. Bydgoszczy.

ZARZĄD.
Pęk. Fr. CichoWski.

Isiowroclow.
Zebranie ogólne Chrześcijańskiego Zjed
noczenia Zawodowego w Inowrocławiu

odbędzie się w piątek, dnia 27go bm.,
; wiecz. o godz. 7-mej w Parku Miejskim.
Z powodu ważnych spraw uprasza się
o liczny udział członków. O sprawach
bieżących referować będzie sekr. okręg,
drh. Gołąbek.

1 Za zarząd kartelu miejscowego
(-) J, Augustyniak, prezes.

Z zebrania -,Drużyny Błękitnej”. Dnia 18. bm
w lokalu p. Cha’asiaka odbyło się zebranie Dru
żyny Błękitnej przy dość licznym udziale człon
ków. Obrady zagaił komendant p, Wasilewski,
zwracając się jednocześnie do cz’onków z a-

pelenp ażeby liczniej uczęszczano na ćwicze
nia. Ćwicźenia odbywać się będą w każdą nie
dzielę, o godz. 11. w koszarach 59 pp.

Następnie omawiano sprawę stworzenia wła
snego

’

ogniska, celem zbierania się w koleżeń-
skiem gronie, zamiast tracić ćzą^ bezuży,tecznie
w czem pomoc swą przyrzekl komendant Wa
silewski, przy wyszukaniu’ odpowiedniego na

ten cel lokalu. Prezes p. Degler poruszył spra-wę
uroczystości pięciolecia istnienia tutejszej pla
cówki Hallerczyków, która odbędzie się w dniu
5. września, jak również sprawę manewrów pod
Bydgoszczą, urządzanych przez Podoficerów re
zerwy, wzywając do licznego w nich udziału
W końcu mówca przedstawił zebranym cel i

dążenia powstałego w Inowrocławiu ,,Strzelca",
który nie jest stowarzyszeniem wojskowo-wy-
chowawczem, lecz służy tylko celom PPS-u.

Poniewa-ż funkcję skarbnika i sekretarza peł
nił dotychczas komendant drh. Wasilewski, wy
brano jednakże na tak zwanych funkcyjnych
drh. Kaczmarka, jako sekretarza i Golacha jako
skarbnika.

Kradzież. ,Dnia 17-go bm. powracającemu z

trzemeszeńskiego jarmarku kupcowi Dembiń
skiemu skradziono na szosie Strzelno—Kwieci-
szewo, towary łokciowe wartości około 500 zł.

Aresztowania. Dnia 17. bm. doprowadzono do

komendy Policji Państwowej lokaja Szpakow-
skiego, podejrzanego o kradzież u p. Korytow-
skiego.

WĄGROWIEC. (Jarmark.) W czwartek, dnia
26. bm. odbędzie się w Wągrówcu jarmark na

konie. Spęd bydła niedozwolony.
Poświęcenie figury. Osada, założona przez

Prusaków dla celów germanizacyjnych, a obe
cnie zamieszkała przez samych Polaków, obcho
dziła w ub. niedzielę uroczystość poświęcenia
figury. Z inicjatywy obecnych mieszkańców i z

funduszy zebranych od obywatelstwa nieomal ca

łego powiatu, postawiono naprzeciw szkoły fi
gurę Najśw. Serca Jezusowego, której poświę
cenia dokonał ks. prób. Wróblewski, który po
pięknem przemówieniu oddał figurę pod opiekę
mieszkańców Osady.

JANÓWIEC. (Z sali koncertowej). Jedno-

stajność dni mia,steczka naszego urozmaicił w

ub. niedzielę męski chór koła śpiewackiego z

Gniezna swoim koncertem. Pakt, że chór ten

już dwukrotnie umiał zdobyć pierwszą nagrodę
na zjazdach śpiewackich, osoba znanego pow
szechnie dyry-genta oraz doborowy (tylko trochę
szczupły) program kazały się spodziewać, że
melomani muzyczni będą mogli choć kilka
chwil spędzić wśród cz,aru muzyki i śpiewu,
zapominając o codziennych troskach i kłopo
tach. Ale jak zwykle, sala świeciła pustkami.
A szkoda!

ROGOWO, pow. Żnin, (Dlaczego?) Dn. 21
bm. Grochowiska Szl. wystąpiły z wieńcem

żniwnym, Piwo, wódkę i papierosy na tę tra
dycyjną zabawę dostarczył S.chleift, Niemiec
z Rogowa mimo, że w mieście jest czterech
Polaków.

BUDZYŃ, (Burza z piorunami). W ub.
czwartek przeciąga; a nad miastem gwałtowna
burza z deszczem i z gradem. Piorun uderzył
w pobliskim Sókołowie w pasące się bydło go
spod.arza Kórth’a i zabił byka.

CHODZIEŻ. (Niedzielne strzelanie), Ub.
niedzieli Bractwo Strzeleckie Urządziło doroczne
strzelanie. Królem został p. Struńk. W ubie
ganiu zaś o premje zdobyli: I nagrodę Mich.
Nowicki (58 pierścieni), II Czesław Kabat (56),
Hl-cią S. Poznański (55), lV-tą Strunk (54), V-tą
Fr. Michałowicz (54 pierścieni). Wieczorem od
była się doskonała zabawa taneczna.

Z Cechu obuwniczego. Ub. niedzieli cech

obuwniczy zainicjował zabawę, która udała się
znakomicie.

ZBĄSZYN. (Szkarlatyna nadal grasuje).
Szkarlatyna między młodzieżą Zbąszynia i oko
licy pa.nuje nadal. Wobec tego przedłużono wa
kacje żniwne.

Przeniesienie. Z dn. 1 bm. przeniesiono do

Zbąszynia nauczyciela szkoły ewangelickie(j w

Mogilni,e.
Drożyzna maleje. Na ostatnim targu za

uważono pewną zniżkę w cenach za artykuły
rolne i nabiał t^soło 15 proc.

Pożar. Dn. 21 bm. powstał pożar w Nowym
Dworze. Zapaliły się zapasy węgla kamienne_
go u kolejarza P. Rzepy. Ochotnicza stra-ż ogień
zdusiła.

NOWY TOMYŚL, (Z Rady Miejskiej). Ks.

prób. Kuliszak złożył mandat radnego miasta.

Miejsce jego zajął R. Nitsche.
Przeniesienie. P. Nogajewski, komisarz ob

wodowy został przeniesiony z Kuślina do

Lwówka,
Emigrują. E. Blumental, H. Fellńer, E. Fe!i

ner wyjeżdają do Niemiec. Emigruje również
J. Haas z Dąbrowy.

KOŚCIAN. (Zakwit!a akacja). W ogrodzie
p. Łukaszewskiego zakwitła w tych dniach

akacja.
JAROCIN. (Przeciw ,,Strzelcowi11). Wobec

usilnej agitacji ,,Strzelca", celem za,łożenia w

mieście oddziału strzeleckiego, ,,Gazeta Jarociń
ska" przeciwstawia się tej agitacji z ca’ą sta
nowczością," ostrzegając szanujących się łudzi

przed zapisywaniem się do tej organizacji.
,,Jarocińskie -męty społeczne już się porozumiały
i na cześć nowo ma;ącej powstać organizacji
już kieliszkami potrącają. Na czele stoi były
lokator więzienia szewc partacz z Tumidaju,
otrzymał on z Warszawy upoważnienie do dzia
łania. Kogo do organizacji swej wciągnie, chy
ba równych, bo wątpimy bardzo, żeby jaki oby
watel g chęci zysku na wezwanie podobnych
wykolejeńców się zaprzedał". - Tak pisze ga
zeta Jarocińska.

OSTRÓW. (Granaty armatnie pod dachem.)
W domu p. Heincego w Ostrowie, znaleziono pod
dachem w ukryciu 2 duże napełnione naboje ar
matnie i karabiny wojskowe, pochodzące je
szcze ż czasów niemieckich. Naboje i karabiny
zostały odebrane przez władzę wojskową. W do
mu tym mieszka! od roku 1919 niejakiś Adam,
niemiec, zatrudniony w gazowni miejskiej.

KROŚNO. (Strzelec powita! policję nożami.)
,,Dziennik Rawicki" donosi: Staraniem oddziału

,,Strzelca" w Krośnie, odbyła się tamże Aka
dem,ia, z racji ,,szlaku kadrówki". Po akademji
odbyły się tańce, a po tańcach bijatyka.. Wcho
dząca na salę polic’a dla uspokojenia rozanimo-

wanych gości, spotkała się z nożami kilku

napastników. Rezultat — pięciu rannych. Cie
kawy kult ,,nożow.y" dla rocznicy kadrówki.

Z Gniezna.
Półroczne zebranie Zw. Inwalidów Wojennych

odbyło- się w ub. niedzielę pod przewodnictwem
prezesa p. Wielanda przy współudziale około 100

członków. Po odczytaniu protokołu zdał p. Wie-

land w imieniu zarządu sprawozdanie z działalności

w ub. półroczu. Następnie zaś wysłuchano sprawo
zdania kasowego. W krótkiej dyskusji zabierali

głos członkowie Kautz i Narożny. Jako ,nowych
członków przyjęto pp. Adolfa Becka z Charbowa,
St. Malickiego z Dziekanowic, J. K!uczyńskiego z

Gniezna i J. Polusa z Pyszczynka. Nadmieniamy,
że związek liczy obecnie 46 członków.

Dziki charakter. Pomiędzy Bolesławem Buzelą
a Leonem Piotrowskim, zamieszkałych przy ul. św.

Wojciecha 6, przyszło do ostrej sprzeczki, podczas
której Buzela schwycił za widły i przebił widłami

przez piersi, poniżej obojczyka, Piotrowskiego.
Ciężko rannego przewieziono do szpitala miejskie
go, Lekarze mają nadzieję utrzymania go przy

życiu. Zwyrodniałym Buzelą zajęła się policja.

Kursy rzemieślnicze przy tut. Miejskiej Szko!e

Handl.-Przemysłowej. Z dniem 1 września br, urzą
dza się dla chłapców którzy zamierzają wyuczyć
się rzemiosła, jednoroczne kursy przygotowawcze,
które mają dostarczyć mistrzom liczny zastęp do
brze przygotowanych chłopców do rzemiosła.

Silne wichry w ub. niedzielę nie wyrządziły w

naszem mieście większych szkód. Natomiast w

okolicy, tak np. w pobliżu folwarku Łabiszynek,
wiatr wywrócił słup telegraficzny i pozrywał druty
telegraficzny. W lesie t. zw. królewskim w pobli
żu Modliszewa mniejsze drzewka uległy zniszczeniu.

MORACZEWO, pow. gnieźn. (Większy pożar.ł
W ub. piątek, pomiędzy godz.,ił—12 w południe,
wybuchł pożar w gospodarstwie St. Kaźmierczaka.

Spaliła się doszczętnie stodoła, napełniona zbożem.

Od płomieni Zajął się chlew i dom mieszkalny,
Ogień powstał w stodole, lecz niewiadomo, kto ta
kowy spowodował. Wykaże to niewątpliwie wdro
żone śledztwo policyjne.

SPosraariB.
Na rzecz Państwa. Objekt likwidacyjny,

nieruchomość żabikowo. pow. Poznań, własność

Ryszarda i Doroty małż. Wackernageł,, zatrzy
many został na rzecz Państwa.

Echa zatrucia grzybami. Lekarzom udało

się utrzymać przy życiu resztę członków rodziny
Grenda,

Straż pożarna przy pracy. W uh. poniedzia
łek szalejąca wichura wywróciła na uł. Bukow
skiej drzewo, które zatarasowało drogę. Straż

pożarna usunęła przeszkodę.
Pobito go. Przy drodze Dębińskiej pobito

niej. Fr. Kaczmarka z zawodu obuwnika, któ
rego umieszczono w szpitalu.

Nieszczęśliwy wypadek. Ub . niedzieli w go
dzinach rannych, wsiadając do tramwaju, pot
knął się i upad! niej. Franciszek Nowak, zam.

przy ul. Grudzieniec 27. Nieszczęśliwego odsta
w.iono do sz,pitala miejskiego!.

Powrót z Ameryki ks. biskupa Lutomskiego.
Najprz Ks. Bisk. Łukomski wrócił z podróży

do Ameryki, i będzie sprawował administrację
archidjecezji poznańskiej aż do chwili objęcia
jej przez J. Em. ks. prymasa Hlonda. Jednocze
śnie z ks. biskupem Łukomskim powrócił ks.
prałat Kłos, redaktor Przewodnika Katolickie
go". Na dworcu witało ks. biskupa duchowień
stwo katedralne i miasta Poznania,

Z POMORZA.

Życiorys nowego wicewojewody ptu
morskiego. Dr. Mieczysław Seydlitz ma

lat 38, urodził się w Poznaniu, gdzie u-

konczył gimnazjum. Studja prawnicze
odbył na uniwersytetach niemieckich a

uzyskawszy stopień doktora w roku
1912, obrał karjerę bankową, pracując
aż do wybuchu wojny światowej w jed
nym z wielkich banków niemieckich we

Wrocławiu.
Zetknąwszy się w czasie wojny z ad

ministracją państwową okupacji nie
mieckiej b. Kongresówki, poświęcił się
służbie administracyjnej, obejmuj§e po
wyjściu okupantów urząd zastępcy sta
rosty na powiat włocławski. Od roku
1919 do 1920 zajmował stanowisko rad
cy ministerjalnego w Ministerstwie
Spraw Wewnętrznych, gdzie opracował
szereg ustaw administracyjnych zwła
szcza z dziedziny samorządu a między
innemi pierwszy rządowy projekt Usta
wy o gminie wiejskiej. W roku 1920 po
wrócił do Poznania, celem dalszej pracy
na polu bankowości.

Równocześnie brał czynny i żywy u-

dzał w życiu publicznem, piastując
przez lat 5 mandat radnego m. Pozna
nia i szereg innych urzędów w dziale
administracji względnie samorządu.

Politycznie należ)’ p. dr. Seydlitz do
obozu t. zw. ,,Młodej Polski" czyli do in
teligencji radykalnej, spekulującej prze
dewszystkiem na dobre stanowiska i za
szczyty.

TORUŃ. (Napad uliczny, Józef Wiśniew
ski z Torunia został napadnięty na ulicy przeł
niej. I. B.

Tajemniczy strzał. Dn. 20-go bm. o północy
padł w parku miejskim tajemniczy strzał rewol
werowy, który ugodził W. Fruzińskiego z To,
runią, raniąc go śmiertelnie. ’

— Występy baletu Opery Pomorskiej. Ze
spół baletowy po-d kierownictwem Wacława
Wierzbickiego, urządza szereg występów baleto,
wych. złożonych z tańców klasycznych, charak
terystycznych i narodowych z pp. S. Matu
szewską (primabaleriną), M. Stajewską, M. Ro
gowską, W. Wierzbickim (kier, baletu) na czele.
Tournee artystyczne baletu odwiedziło w ponie
działek, 23 bm. Ciechocinek, następnie odwiedzi
Wąbrzeźno, Inowrocław, Włocławek, Tczew,
Starogard, Chojnice i Gdańsk. Udział w ob-

jeżdzie przyjmuje również primadonna Opery
Pomorskiej p. Aleksandra Lubicz, która wykona
szereg arji i pieśni przy akompanjamencie ka.

pelmiśtrza Karola Lewickiego.
ŚWIECIE. (Zginą! pod ko!ńmi pociągu),

W ub. tygodniu pewien 25-letni robotnik z To
runia, pracujący na dworcu w Świeciu dostał

się pod koła wagonów. Wskutek ran odnie.

Słonych nieszczęśliwy w tych dniach zmarł.

JEŻEWO, pow świecki. (Ofiara bezgranicz
nej naiwności). W majętności Taszewo koło
Jeżewa do jednej z tamtejszych włościanek
u której krpwa zachorowała przybyła cyganka,
ofiarowując się uzdrowić krowę. Zażądała od
włościanki 30 złotych, które miała przeznaczyć
na mszę św. oraz 60 zł. z,a zabiegi. Włościanka
sumę tą, cygance wręczyła. Cyganka widząc
zaufanie u włościanki w dwa dni później zwró.
ciła jej owe 60 złotych, a zażądała od niej
wszystkie pieniądze, które posiada w domu,,
a które chia’a zwrócić po uzdrowieniu krowy.

/Naiwna kobiecina wydała cygance około 850

złotych. Cyganie od tego czasu się ulotnili,
kobieta straciła pieniądze, a krowa jak choro,
wała tak choruje.

BZOWO. (Pierwsza Komun}a św. dzieci.) W
ub niedzielę odbyta się w Bzowie piękna uro-

czystość przyjęcia dzieci do pierwszej Komun,ii
św. W uroczystej procesji, przy dźwiękach or
kiestry_ wprowadzono dzieci do umajonego ko
ścioła, do których przemówi! po pastersku od
ołtarza kś- prób Chyliński. Podczas mszy św.

grała orkiestra wraz z odnowionym orga,nem
Po ukończeniu nabożeństwa, dzieci zostały za
przysiężone do bractwa trzeźwości, lecz dodae
tu należy, że chłopcy prócz jednego odmówili
złożenia przyrzeczenia. Smutny ten objaw, poru,
szył do głębi serce duszpasterza który zaklinał
rodziców aby więcej opiekowali się dziećmi
Po uroczystościach odprowadzono dzieci do Szko.

ły gdzie otrzymały pamiątkowe obrazki pierw-
szej Komunji św.

LEG, pow. chełmiński. (Rabunek). W nocy
około godz 12-aj napadło na drodze wiodącej
do Łęgu trzech niewyśledzońych dotąd spraw
ców na rolnika, p. Brukówśkiego, stamtąd. Na
padniętego obezwładniono, związawszy mu ręcę
i odebrano mu około 500 złotych.

GRUDZIĄDZ. (Nowy wikarjusz). Przy ko.
ściele św. Krzyża zamianowany został wikarju-
Sżem ks. Pakalski, rodem z Rogoźna.

Pożegnanie pułkownika Kristinusa. W ub

piątek odbył się w grupie pożegnalny bankiet
na cześć odchodzącego pułkownika 64 pp. Kri,
stinusa, który otrzymał translokatę.

Dziwna namiętność, czy głupota? Na targu
A. Kujawski z Białachowa pow. Grudziądz
przegrał w karty 200 zł. Gdy doniesiono o tem

policji, sprytni karciarze - oszuści ulotnili się



,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 26 sierpnia 1926 roku.

CHEśMNO. (Wielki pożar). Na "ma
jątku Raciniewo, własność hr. Pusław-
skiego, wybuchł w nocy z 22 na 23 bm.
pożar, który zniszczył doszczętnie wiel
ką stodołę dominialną, napełnioną te-

gorocznem zbożem; straty wynoszą oko
ło 100 000 zł: Przyczyny pożaru narazie
nie stwierdzono.

JAWORZE, pow, wąbrzeski. (Pożar od pa
pierosa). U Wilh. Stankego, kolonisty z Jawo-
izewa powstał pożar. Jak się okazało, ogień
spowodował jego .własny syn, który dostał się
na szczyt stodoły i tam zaciągał się dymem
z papierosa. W Mgnieniu oka cała stodoła
znalazła się w ogniu. Pożar st,rawił wszystko
zboże wraz z budynkami, Straty wynos.zą
12 tys złotych.

GRABOWO. (Smutny koniec odwiedzin).!
Matka przodownika policji Dolnego z Grabo
wa wybrała się do !,ubawy, aby odw’iedzić swe.
go syna. W drodze konie przewróciły ,powózkę
i p. Dolna odniosła tak ciężkie obrażenia, że
dn. 19 bm. zmarła.

ŁOPATKI, pow. wąbrzeski. (Podrzucone
dziecko). Służąca niej. Wiktorja W.’ powiła
dziecko i zaniosła je do zagrody swego uwodzi
ciela, robotnika Ignacego W. Zawezwa’n;i, po
licję, która oddała zpowrotem. dz.iecko matce.

KSIĄŻKI, pow. wąbrzeski. (Kradzież w

sklepie). Dn, 18 bm. popełniono’ kra,dzież u kup
ca Ryszarda Hermana, któremu zabrano kilka
wałków matęrjału, kilka tuzinów koszul, prze
ścieradeł, perfum itd. Ogólna wartość skra,
dzionycb rzeczy sięga ,2.500 zł.

KOŚCIERZYNA, (Ministerialne odwiedziny),
W Kościerzynie bawi! w ub, piątek i sobotę
minister kolei p. Romocki, który przeprowadzał
inspekcję przy_ budowie nowej łinji kolejowej.

Z targu, Na piątkowym targu płacono za:

żyto 14—16 zł,, jęczmień 13-13,50 zł,, ow’ies
13 zł,, kartofle (miocie) 3—4 zł,, masło 2-30-2 50,
jajka 2.20—2 .30, kury i kaczki 3—4 zł., kurczęta
3-3 .50, gruszki 50 gr., jabłka 50 gr., śliwki 40,
borówk 80.gr., szczupaki .120 z!.

WIELE, (Doroczny odjsnst), Dn. 29 bm. w

Wielu odbędzie się drugi doroczny odpust, któ
ry rózpocżńie się dn. 28 bm. o 2 po poi,

SZCZODROWO, pow. Kościerzyna, (Nie
szczęście przy pracy). Podczas młócenia zboża
u p. Hucholca w Szczodrowie młóekarnią urw’a
ła niej. Koszmidrowi trzy palce prawej ręki.

GDYNIA. (Echa pożaru w porcie.) Dnia J9.
bm., jak już donosiliśmy, wybuchł ogień w por
cie gdyńskim. Zapaliła się bowiem drew’niana
estekada, po której jeździły wagonetki. W kil
ka minut na miejscu pożaru byli już maryna
rz,e, którzy sprawnie i energicznie cały pożar
zlokalizowali. Dzięki właśni.e marynarzom ogień
nie przerzucił się na drewniane formy dla budo-

-4vy kesokó-w, których zniszczenie na długo mo
głoby wstrzymać roboty w porcie. Również i
harcerz,e, którzy obozują w Red!o wie, za Ka
mienną Górą biegiem przebyli kilkukilometrową
przestrzeń do portu, jak’ tylko zobaczyli ogień
i stawili się do dyspozycji w’ładz.

’Ł Oso!amfie.
Czy to też należy do upiększenia mia

sta? Założone przed kilkunastu tygod=
niami trawniki przy ulicy Dworcowej,
mające być ozdobą tej ulicy, nie przyspo
rzyły je,j nic.na wyglądzie estetycznym.
Trawniki miast być porosłe trawką, po
rosły dżikiemi latoroślami, pokrzywami,
ostem i t, p,, jak również zanieczyszczone
są różnemi rupieciami, papierami i pu
dełkami od konserw. Nie stosuje się to

coprawda do wszystkich, niektórzy wła
ściciele domów dbając o ten ,,miluchny"
ogródek, sami pozasadzali klombiki śli
cznych kwiatów, reszta zaś stoi pod kry
tyką. Czy nie szkoda pracy i grosza pu-

_, bilcznego?
Bazar, Miejscowy Zakład św. Boro-

meusza urządza w pierwszą niedzielę
września wielki bazar. Czysty zysk uzy
skany z powyższej imprezy przeznacza
się na zapłacenie nabytego przez Zakład
aparatu Roentgena. Spodziewać się na
leży, że społeczeństwo chojnickie i oko
licy, pośpieszy tłumnie na tę godną po=
parcia i zwiedzenia imprezę.

,,Strzelcowi" strzelby rosną jak na

drożdżach? Miejscowi ,,generałowie"
Strzelca, wychwalają się wobec miesz
kańców Chojnic, że szerdgi Strzelca w

przeciągu jednego tygodnia zwiększyły
się z 70 na 120 członków. Skąd ten przy
rost? Jak dowiadujemy się, liczba ich
składa się tylko z kilkunastu i to jeszcze
nie zdecydowanych co do przynależności
partyjnej członków.

Najazd Izraelitów, Od kilku dni je
steśmy ,,gościnnie" nawiedzani przez li
czne rzesze podróżujących żydów, którzy
,,szwendają" się po mieście dla zrobienia

%,geszeftu". Życzymy im najlepszych in
teresów, ale w Palestynie. — Kupiectwo
chojnickie świadome jest hasła: ,,Swój
do swego1. Mamy dosyć wyrobów fabryk ,

polskich, nie potrzebujemy więc tandety
żydowskiej. 1

— W sprawie Miejskiej Kasy Oszczęd
ności zabierzemy głos, skoro tylko wy
nik rewizji będzie znany, Rewelacjami
przedwczesnemi nie chcemy tego wyni
ku uprzedzać, aby nikomu nie wyrzą
dzać krzywdy.

W ,,Głosie Pomorskim" (chadeckim)
w Grudziądzu pojawiają się- korespon
dencje z Bydgoszczy (posła Bigońskiego),
które zawierają rzeczy więcej lub mniej
prawdziwe j, przedewszystkiem z pewną
pasją uderzają w ,,Dziennik Bydgoski",
co jest zrozumiałe, jeżeli się zważy, kto
jest autorem.

Pisemku grudziądzkiemu, które w

najszerszych kołach społeczeństwa cał
kiem jest nieznane i które jest tylko
przeżuwaczem myśli i pomysłów endec
kich, nie odpowiadamy, bo nie warto

Jak zwykle tak i w sprawie Miejskiej
Kasy Oszczędności zajmujemy stanowi
sko zdecydowano, a p. Bigoński, poma
wiając, nas o jakieś względy dla p. Wa-
chego lub zależność od niego, popełnia
czyn, który tylko jego obrażona ambicja
podyktować mu mogła, a którego cha
rakteryzować nie będziemy, bo znowuby
się na nas obraził.

Dla wyjaśnienia stwierdzamy, że pi
sząc o nadużywaniu kredytów w M.K.O .

przez radnych miejskich, mieliśmy na

myśli wek’sle p. Krcnenberga, nie ma
jące właściwie wcale zabezpieczenia.
M. K . O. jako bank miała prawo robić
interesa z każdym, kto jej daje pewność,
ale udzielanie kredytu takiemu Kronen-
bergowi było bezwzględnie niesłuszne.

Krzyczą niektórzy, że Drukarnia Byd
goska (,,Dziennik Bydg ") wzię’ła aż
20 tys. zł. kredytu z M. K . O. Jestto dla
takiej instytucji jak Drukarnia Bydgo
ska tyle, co psu mucha. M. K. O. na ta
kich interesach nic stracić nie może, a

jako instytucja bankowa ma pewny i po
ważny zarobek. Kto inaczej rzecz przed
stawia, ten świadomie łże albo chce pod
stępnie w błąd opinję wprowadzić^

Zjazd ohręsowy Eh. D. w Tczewie.
W niedzielę, dnia 29 sierpnia 26 r.

o godz. 9 przed południem odbędzie się
Zjazd okręgowy prezesów kół i delega
tów Polsk. Sir. Chrzęść. Dem. Okręgu
tczewskiego w Tczewie w czerwonej sali
,,Hali miejskiej" przy ul. Dworcowej 4,
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie.
2) Wybór komisji matki i komisji

wnioskow’ej.
3) Referat o położeniu politycznem.
4) Referat o położeniu gospodarczem.
5. Spraw’ozdanie Zarządu Okręg.

6. Referat organizacyjny.
7) Dyskusja nad referatami.
8. Wybory członków do Zarządu O-

kręgowego.
9) Zakończenie. "

Uprzejmie Zarząd Wojew. prosi pre
zesów kół oraz wybranych delegatów’ do
licznego w’zięcia udziału w zjeździe.

Goście chcący brać udział w Zjeździe
mogą się zgłosić po legitymacje do pre
zesa Zarządu Okręgowego, kol. St Wilgi
w’ Tczew’ie ul. Hallera do soboty dnia
28. VIII 26 r. włącznie.

Za Zarząd Wojew.
Alb, Nowicki, prezes, J, Nowak, sekr.

f.HMPdł Wysław? Batnlczg-Pneiiiysłow?
w Csęsćoclaowie

Pakas drobiu i psów dnia 27., 28 i 29 VIII. 26.

Wycśsuki ad 30 asó!i s}tzymiij? fig"/o powrotn!!i zniżki kolejowej.

KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 25 si’erpnia 1926 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Ludwika,
Jutro w czwartek Zefiryna.

’

Wschód słońca o godzinie 4.59,
Zachód słońca o godzinie 74

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 23. bm. do poniedziałku 30.
bm. dyżurują następujące ,apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piatów ski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul,
Gdańska. 141, otwarta codziennie od 8 dc 6,

TEATR POPULARNY.
(w ogrodzie Patzera).

Opera Toruńska w Bydgoszczy,
W piątek, 27 bm, Opera Toruńska daje jedno

przedstawienie, które W’ypełni monumentalne
dzieło na,szego genialnego kompozytora Stani
sław’a Moniuszki ,,Straszny dwór”, Melomanów’
w’ięc bydgoskich czeka prawdziwa uczta duc.ho
wa,, a ożywiony ruełi w kasie zamów’ień dow’o
dzi wielkiego zainteresow-ania. .

Bilety już sprze-daje księgarnia Gieryna,
Plac Tea,tra.lny, tel, 345.

Przedsta,wienie odbęd’zie śię W. gmachu Teatru

Popula,rnego,

!Zapotrzebowanie rzemieślników i robotni
ków. Wskutek znacznie wzmożonego niebu

kolc,!owego, zachodzi obecnie potrzeba zwiększe
nia li.czby pracowników na niektórych linjach.
Jak ,się dowiadujemy, warszawska dyrekcja ko
lejowa ma zapotrzebo.wanie na przeszło 200 rze
mieślników i robotników z przydziałem do

Warszawy, Kutna, Częstochowy. Sosnowca itd.

— Rowerem naokoło Polski wybrał się słu
chacz filozofji Uniwersytetu Lwowskiego ze

Lwowa, p. Tadeusz Wanczurą i wczoraj zawitał
do Bydgoszczy. Zwiedził już ’wschodnią Gali
c,ję — Podkarpacie — Zakopane — Górny Śląsk,
Poznańskie i obecnie udaje się ku Bałtykow’i.
W drodze zarabia na w’yżyw’ienie i radzi sobie
czem może, byleby przeprowadzić sw’ój plan
zw’iedzenia ojczystego kraju,

- Pędzla rozjemczy p. Fr. Gierszewski zło
żył w naszej redakcji 8 zł, na bezrobotnych, co

niniejszem kwitujemy.
— Dyrekcja Liceum Handlowego -przyjmuje

zgłoszenia wolnych mieszkań dia uczniów
i uczenie tut. Liceum.

— Zebranie Tow. Uezniów Kupieckich. W

ubiegły piątek w sali hotelu Lengninga odbyło
się plenarne zebranie Tow. Uczniów Kupieckich
przy, udziale 80 członków’, oraz kuratorów pp.
Źawickiego Romańskie.go, Teiiera i Malinow
skiego. Ciekawy odczyt ..O Ameryce- wygłosi!
p. Switalski, zaś uczeń Frelichowski wygłosił
bardzo udatnie piękną deklamację pt. ,Z woli
ludów--. Następnie odczyta! uczeń Biela, w’y
pracowanie konkursow’e na temat , .Spostrzeże
nia moje przy od i przyjeżdzie pociągów’? W

związku z tem wręczyło Kuratorjura trzy nagro
dy w postaci książek następującym członkom:

l) Władysławowi Baumgartenowi (Drogerja
,Iskra-- K, ,Stark), 2) G. Skopkow’i’ (Schlaak i Dą
browski), 3) J. Piątkowskiemu (C. Hartwig).
Nowe wypracowanie nosi tytuł ,,Obchody, uro
czystości i urządzenia sportowe w Bydgoszczy
w czasie od 1 stycznia do 31 ,.sierpnia 1926 r.- -

Postanowions, jak w latach ubiegłych, urzą
dzić -w niedzielę, dnia 31 października br. w Re
sursie Kupieckiej wielki wiec.zór deklamacyjno-
sceniczny z współudziałem kółka deklam. Zwią
zku Pracowników Kupieckich. Pozatem zade

cydowano, aby członkowie sekcji sportowej’
uczestniczyli w zawodach pływackich o mi
strzostwo Bydgoszczy i aby w związku z tem

. odbyła się wycieczka całego Towarzystwa do

Brzozy.
Z zebrania odniosło się w’rażenie, że mło

dzież kupiecka ochoczo bierze się do pracy.
Kilku członków, którzy w ostatnich dniach

ukończyli naukę, zgłosiło natychmiast swoje
przystąpienie do Związku . Pracowników Ku
pieckich, aby w tej organizacji zaczerpnąć dal
szych potrzebnych każdemu kupcowi w’iado
mości.

— Wieczorne sŁeścicmiesięszne kursy Isan-
dlowe. Miejska Szkoła Handlowa, ul. Jagielloń
ska róg Konarskiego, (tel. 1661) rozpoczyna na

poc’zątku września wieczorne kursy dla doro
słych, obejmujących: l) kurs handlowy 6-cio
miesięczny o następującym programie: księ
gowość wszelkich systemów, nauka o bilansach,
rachunki kupieckie_ bankowe, kalkulacja tow’a
rowa, budżetow’anie, korespondencja polska,
towarow’a i bankowa, nauka o handlu, ,prawo
czekow’e_ wekslowe z uwzględnieniem najwa-ż-
niejśzych zagadnień z dziedziny ekonomji i
skarbowości. 2) kurs stenotjrafji polskiej i pi
sania na maszynach różnych systemów.

Po ukończeniu kursu absolw’enci otrzymują
świadectwa. Zg’łoszenia przyjmuje i bliższych
informacji udziela Dyrekcja szkoły codziennie
od godz, 9-12 przed poł.

— Dyrekcja Liceum Handlowego Izby Prze’

myslowo-Handlowej przyjmuje wpisy do dnia
1 bm. na roczny kurs handlowy żeński dla
uczenie z ukończoną klasą szóstą gimnazjum
]ub pełną szkołą wydziałow’ą, Uczćniee kursu

mają p-rawo do zniżek kolejowych i do zwrotu

czesnego ze strony w’ładz państw’owych za córkj
urzędników państw’owych.

— Nasza młodzież dziczeje. W szkołach

powszechnych i gimnazjach stanow’czo za mało
zwraca się uwagi na moralność uczącej się mło
dzieży, Wypadek, który miał miejsce ,w tych
dniach, świ_adczy dobitnie o tem, że nasza mło
dzież a.przynajmniej jej część dziczeje.

Wieczorem wracała 14-letnia dziewczynka
Z. D . do domu, prowadząc na smyczy małego
pieska i po drodze ,spotkała dw’ó_ch uczni. Je
den z nich z niewiadomego powodu, trzymając
w ręku laskę (uczniowie z laskami!) uderzył nią
psa z taką siłą, że o mało nie przetrącił mu

przednich nóg. Nie dość jeszcze na tem. Gdy
dziewczynka stanęła w obronie niewinnego pie-

ska, ów łobuz nie uczeń, uder-zył ją również la
ską tak silnie, że upadła na chodnik. Wezwa,ny,
policjant przytrzymał obu uczniów i miał ich

zaprow’adzić na komisarjat. lecz w diodze mu

zbiegli. Nazwiska ich oczywiście nie są znane,
lecz jako to przynosi splendor naszej młodzieży?.
Tak rodzice, jak i szkoły musza, stanowczo zwa
żać w’ięcej na wychowanie dzieci pod względ-em

(moralnym. Obraz powyżej skreślony niecha,j
będzie przypomnieniem dla matek i ojców, aby,
zw’ażali więcej na swoje latoroślą. Od wycho
w’ania ich będzie zależała przyszłość naszego,
narodu.

_ Przypominamy o jutrzejszym kon
cercie orkiestr wojskowych w Teatrałce.
Wspaniały progfam obejmuje pierwszo
rzędne utwory kompozytorów wszech4
świa,towej sławy. Dochód na sieiocinie(j
im generała Józefa Hallera.

— Śmiertelny wypadek. Gospodarz Karol
Ilohnke. z Kruszyna, Kraińskiego młócił żyto.
W pewnym momencie zatrzymał on maszynę
do oliw’ienia, W tym czasie konie przez nikogo
nie strzeżone ruszyły a transmisja . porwała
Ilohnkego i rzuci-ła kilka razy o ziemię, tak, że

doznał on złamania dwóch żeber i wewnętrzne
go obrażenia, skutkiem czego zmarł.

- Ze szkoły powszechnej św, Trójcy. Rodz.i
ców, zamieszkałych w rejonie szkoły św. ,Trój
cy proszę, by zgłosili dzieci, urodz-one w roku
1919 w czwartek 26 bm. w godzinach od 9—12

przed poł. i od 3—5 ,po poł. zaś w piątek,’ 27. bm,
od 9-12 przed poł w kancelarji szkoły.

Dachtera, rektor.

Zebranie ogólne członków Zjednoczenia
Zawodowego Polskiego (Z. Z. P.)

odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm.,
o godz, 18-tej w dużej salce p. Mellera,
Plac Piastowski 2.

Na porządku dzienym zajęcie stano
wiska przeciwko nieuzasadnionym w’y
sokim cenom za artykuły spożywcze itd.

Z powodu tak ważnej sprawy jaknaj-
liczniejsze przybycie bardzo pożądane,,

Z=arząd Kartelu Z. Z. P,

KRONIKA POLICYJNA,
— Ujęto wczoraj 7 złodziei, i włóczęgę, 4 pi-=

jaków i 4 kobiety za przekroczenie przepisów
pplicyjno-obyczajowych.

— Zginęła kobieta, W dniu 24-go sierpnia
wyszła z domu przy ul. Paderewskiego 7 do
kościoła stara kobieta Walerja Tuplewska i do-,
tycl:czas nie wróciła. Ponieważ Tuplewska jest
chora na serca, przfttoz achodzi możliwość, że

przyt-rafiło się jej nieszczęście.
— Czyje koło samochodowe. Na jednej z ulic

miasta Bydgoszczy znaleziono kompletne koło;
samochodowe. Prawy właściciel zeche się zgło
sić po odbiór do ekspozytury śledczej w godzi--
nach urzędowych.

— Sgniął koń. ,,Z Maksymilianowa donoszą,1
że dnia 20 bm. z pas,twiska należącego do ma
jątku zginął 2-letni koń. Kradzież nie wyklu,
czona.

— Płaszczyk, dziecięcy znaleziony swego cza
su w ogrodzie przy śluzie kwiatowej, ul. Nakiel
ska, znajduje się w II kornisarjacie, skąd mo
żna go odebrać w godzinach urzędowych,

PROGRAM W KINACH,
— Zmiana programu w Krisiału. W miejsce

zapowiedzianego wczoraj ,,Zwierciadła duszy
kobiecej-- dyrekcja postarała się o inny, znacz
nie lepszy obraz pt. ,,Stolica grzechu i pokus-- —

dramat 8-aktowy, którego premjera dziś się od
będzie. Wspaniały jest również drugi film;
,.Dziecko losu” z cudnemi widokami Szwecji.

— Kino ,,Nowości” daje premjerę znakomitej
sztuki, produkcji amerykańskiej pt. ,,Ślub_ któ
rego nie było--. Staranność reżyserji i wybor
nego zespołu, z Konstancją Talmadge na czeie,
grając z wielką szczerością i prostotą, zapewnia
programowi wielkie powodzenie, wywołując ną
sali burzę śmie( Im, Nadprogram bardzo we
soła kornedja pt. ,,Amator delikatesów". Ca
łość wybornego programu 10 aktów.

— Henny Porten w dram_acie pt. ,Gdy zmy
sły się budzą-- w połączeniu z przygodami pt,
,,Niesa,mowite światy-- w kinie ,,Marysieńka"
występuje poraź ostatni. Jutro premjera dra
matu pt. ,,Arabelła-- z Połą Negri w roli tytu
łowej.

PROGR.AMY RADIOFONICZNE.
Warszawa M, i, 480.

Środa, 25. VIII.

15—15.15, Komunikat gospodarczy.
17— 17.25. 24-ty odczyt z cyklu ,,Najnowsza hL

storja Polski wygłosi prof. Henryk Mościckie
17.30— 18.30. Koncert popołudniowy.
18— 18.55. Program dla dzieci.
19— 19.25. li-gi odczyt z cyklu ,,Historjozofja

Polska-1 (Zagadnienie cywilizacji polskiej)
pt. ,,W obliczu sfinksa Polski-" wygłosi ft,
Marjan Pajor.

19.25-19.35. ,,Rozmaitości--.
20— 20.15. Komunikat rolniczy.
20.30— 22. Koncert wieczorny. Muzyka ope

rowa. -
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Wioślarze bydgoscy w drodze
do Lucerny.

Wczoraj wieczorem, na peronie dworca w

Bydgoszczy, tuż przed odejściem pociągu po
spiesznego o godz. 22-ej, panował ścisk i gwar
niezwykły,

— Pamiętaj Ojcze Protazy . (Brzeziński),
abyście godnie reprezentowali barwy Rzeczypo
spolitej!

— Petronela (Janik) choć daj buzi, niech ci

Się szczęści a papniętaj abyście się tam nie dali

byle komu zjeść w kaszy.
— Fakir (Birkholc) p§nie-dzieju p. Fakir,

grunt par,, 2-dzieju to tempo i polski panie-dzie-
ju humor ot i zwycięstwo panie-dzieju gotowe.

— Bronisia (Bronikowski) ido widzenia. Je
żeli zwyciężysz to daj zaraz znać po drucie.
’A adres pamiętasz? Tam gdzieśmy wieczorami

wspólnie chodzili... no wiesz?...
— Pyteś (Figurski) daj łapę chłopie kocha

ny, wiem że swoje zrobisz. A wstąp tam w tej
Szwajcarji do p. Balcera, wiesz tego z Bristolki
i powiedz mu że już wielki czas aby mi oddal
tc- co wziął.

— Lolka (Jankowski) a nie zakocha,j się tam

w jakiej szwajcarzycy, wraca.j cały, zdrowy i
koniec.

— Brzeziński! (wola p, Malicki).
- Co?
— Mam przy sobie b. stary grosz polski

Jeszcze z roku 1814. Noszę go od urodzenia, to

jest od czasu gdy w!ożono na mnie pierwsze
spodenki z kieszenią. Weź ten grosz. Mówię
ci, przynosi on niezwykłe szczęście. Weź jako
maskot. Powiadam ci weź go! Na zadatek

powodzenia daj mi buzi.

Te tym podobne uwagi, wykrzykniki, do
cinki i wady sypały się na załogę Bydgoskiego
Klubu Wioślarskiego, które W’yjeżdżała do Lu
cerny jako reprezentacja Polski na regatach o

mistrzostwo Europy. Panie, ustroiły w’ioślarzy
kwiatami, pożegnały uściskami obiecując wię
cej o ile na to zasłużą.

O godz. 22.17 śpiewem , O ty Brdo"’ i okrzy
kiem B. T. W . pożegnano pociąg uwożący za-

łogę Rzeczypospolitej, Na peronie wśród licznie

zebranych sportowców (około. 300 osób) i sympa
tyków sportu, zauważyliśmy p. radcę Taben,
p. radczynię Teskową, członków Rady Miejskiej,
przedstawicieli kupiectwa. klubów sportowych,
Sokolstwa.. Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego"
składa tak załodze jak też i B. ,T. W . życzenia
powodzenia i zwycięstwa. A.

Dla |iań 1 dzieci!
Piwo ,, s!odowo-sanitarne" ,,NATUS"

poleca (15562
Browar Wielkopolski, Bydgoszcz.

Tel. 1608 i 1603.

Z żałobnej karty.
Śp. Maksymiljan Kukułka.

Przed kilku dniami liczne grono przyjaciół,
f znajom,ych odprowadziło na nowy cmentarz

bydgoski śmiertelne szczątki jednego z tych
,,sta,rych" popula,rnych Bydgoszczan, których
sze,regi z dniem każdem topnieją... Śp. Maksy
miljan Kukułka_ majster szezotkarski z zawodu,
młodość swą spędził w Warszawie. Osiadiszy
przed czterdz,iestu la,ty w Bydgoszczy, czynny
brał udział w życiu społecznem. Długie ,lata
był członkiem zarządu pierwszego polskiego
banku w Bydgoszczy — Banku Przemysłowego.
Nieboszczyk był również członkiem ,,Halki" i in
nych towarzystw polskich. W obejściu był na
der sympatyczny i słynął z pogodnego humoru..
H tych, którzy go znali i polubili — pozostawi!
pamięć o sobie niewyga,słą!

Śp. Władysław Najdul.

Miody przemys(łowiec, rodem z Wągrówca,
libry energją swoją i pracą niestrudzoną, małą
fabrykę cukierków z,ałożoną przed kilku laty
w Bydgoszczy pod firmą ,,Carmel" rozwinął
’do dzisiejszych wielkich rozmiarów — odszedł

,w zaświaty, po długich ciężkich cierpieniach
Śp. Władysła,w odznaczał się zaletami pra

wego charakteru, zaś przedsiębiorczość Jego
i praca chętna na niwie społeczno - zawodowej
zjedn,ała Mu uznanie i mir zwłaszcza wśród

kolegów w Zjednoczeniu Fabrykantów wyrobów
cukierniczych i przetworów owocowych Za
chodniej Polski.

, Śp. Tomasz Sienkiewicz.

W sile wieku, gdyż dopiero w 50-tym roku

(życia zmarł w zakładzie w Owińskach znany tu
’i łubiany obywatel, sympatyk ,,Sokoła" i in
nych towarz,ystw polskie!,, sierżant sanitarny

,śp. Tomasz Sienkiewicz. Przywalony długą cho
robą, której nabawił się podczas wykonywania

’,swej służby sanitarnej, znosił cierpliwie krzy
żyk nań nasłany. Szczery, serdeczny dla wszyst
kich i każdego zjednał sobie wielkie grono
przyjaciół, którz,y temhardziej odczuwają żal

po Nim, iż nawet nie będą mogli uczestniczyć
w pogrzebie i rzucić garstki ziemi do jego grobu,
gdyż zostanie na miejscu zgonu pochowany

Śpij w spokoju — kochany druhu! --

Wiec pracowników państwowych
z całego Pomorza.

Urzędnicy państwowi domagają się polepszenia ich sytuacji materjalnej,
która w obecnych czasach jest katastrofalna.

(Od własnego korespondenta Dziennika Bydgoskiego).
Grudziądz, dnia 23 sierpnia.

Stan urzędniczy znajduje się dziś w Polsce w ka-

tastrofalnem położeniu. - Pobory nie wystarczają
urzędnikowi na opędzenie najniezbędniejszych po
trzeb, — Dotychczasowe rządy nie myślały wcale o

poprawie doli urzędniczej. — Dlatego też dziś urzę
dnik widząc tak naoczne traktowanie jednej z naj
bardziej nabrzmiałych spraw organizuje się ’sam i

występuje w obronie słusznych swych interesów. -=

W niedzielę ubiegłą w Grudziądzu odbył się wiec

urzędników z całego Pomorza. — Zjechali się z

różnych zakątków Pomorza przedstawiciele stanu

urzędniczego, jako to z Wejherowa, Starogardu,
Sępolna, Nowegomiasta, Chełmna, Torunia. Wśród

urzędników byli przedstawiciele sądownictwa, pocz
ty, kolei, skarbu od najwyższych stopni służbowych
do najniższych.

Zebranie zagaił radca Rozborski. Mówca wspom
niał o doli urzędniczej w Polsce, która nie znaj
duje odpowiednika w jakimkolwiek innym państwie,
W stosunku do urzędnika czeskiego urzędnik zara
bia conajmniej cztery razy mniej, a urzędnik 6-tego
stopnia przeliczywszy na złote zarabia 2.400 z., kie
dy urzędnik polski tylko 400.—.

Na przewodniczącego wiecu wybrano dyrektora
sądu okręgowego w Grudziądzu, Dr. Łachećkiego;
na sekretarza radcę Krzewskiego. — Po. ukonstytuo
w’aniu się prezydjum Dr. Łachecki wygłosił dłuższe

przemówienie, — Mówca naszkicował katastrofalną
sytuację urzędnika w Polsce i jego ofiarną pracę. —

Urzędnik pracował z samozaparciem się nie ogląda
jąc się na swe materjalne warunki bytu, ale kiedy
dziś sytuacja gospodarcza kraju jest pomyślniejsza
urzędnik dotąd zaniedbywany przez wszystkie rzą
dy ma prawo domagać się, by jego losem rzą,d się
zajął. Ostatnio rząd polepszył sytuację materjalną
wojska. Urzędnicy przyznają, że jest to słuszne, ale

również nie mogą, zapomnieć o swych rodzinach,
nie mogą pozwolić, aby ich dzieci przymierały gło
dem. Dziś urzędnik już 15-go każdego miesiąca nie
ma za co żyć, Nie lepiej dzieje się z kwestją stabili
zacji urzędników. I w tej sprawie urzędnika karmi

się tylko obietnicami. — Dodatki mieszkaniowe nie

idą w parze z kartalnemi podwyższkami komornego.

Jeśli mowa o drożyźnie, to na Pomorzu jest najdro
żej a szeczgólnie w miejscowościach kąpielowych
podczas sezonu. -Tam los urzędnika graniczy już
z rozpaczą, — Dotychczas sztandar urzędniczy jest
czysty, ale kto ma dziecko chore, głodne( ten nie

pyta skąd wziąć pieniądze, Musimy dążyć, aby wy
tworzyć typ urzędnika polskiegd, ale o tem musi

pomyśleć również i państwo. Zc swej strony wszy
scy urzędnicy bez względu na przynależność par
tyjną muszą rozpocząć planową i skoordynowaną
akcję.

Z kolei referat wygłosił inż. Święcicki. Mówca,
dowodzi( że tylko brak organizacji wśród urzędni
ków doprowadził do tak ciężkiej sytuacji materjal
nej. A jednak stan urzędniczy w Polsce to potęga,
która zorganizowawszy się może osiągnąć swe za
mierzenia. — Szukać polepszenia bytu należy nie

prośbą, lecz siłą organizacyjną. — Urzędnik nie

prosi jałmużny, tylko to, co mu się słusznie należy.
Mówca na poparcie swych dowodów operuje sta
tystyką wykazując liczebność stanu urzędniczego
w Polsce, która wynosi wraz z urzędnikami prywat-
nemi około miljona, a z rodzinami do czterech mil
jonów. — Mówca jest zdania, że stan urzędniczy
musi stworzyć organizację, któraby miała swą re
prezentację w przyszłym Sejmie.

Dalej przemawiał radca Krzewski domagając się
przeprowadzenia szybkiej stabilizacji urzędników,
unormowania sprawy pomocy lekarskiej dla urzęd
ników, przywrócenia wzrostu dodatku na mieszka
nie, oraz zniesienia podatku dochodowego, który
opłacają jedynie urzędnicy w dzielnicy zachodniej.
Po referatach nastąpiła obszerna dyskusja w której
radca Koppel podnosi ciężkie położenie emerytów.
W końcu uchwalono wybrać delegację, któraby po
jechała do Warszawy, aby przedstawić rządowi fa
talne położenie urzędników państwowych. — U-

chwalone rezolucje domagają się: polepszenia bytu
pracowników państwowych( przeprowadzenia sta
bilizacji, odpowiedniego unormowania przepisów o

pomocy lekarskiej, zwyżki dodatku na mieszkanie,
zniesienie podatku dochodowego, podwyższenie e-

merytom ich pensji, przyznanie pracownikom w

zdrojowiskach specjalnego dodatku sezonowego,

Z sali sądowej.
W pogoni za ziemią,

Na osady likwidacyjne po Niemcach
jest wielu amatorów, którzy sądzą, że
za minimalną opłatą uda im się takowe
otrzymać. Jeśli posiadają jakieś marne

i małe gospodarstwa w innych dzielni
cach, to je sprzedają, zjeżdżają do Po
znania i tu po długich zabiegach i sta
raniach osady otrzymują, lub nie.
Większa zaś liczba reflektautów pozo
staje na lodzie. Ale bywają też i tacy,
którzy nie mając grosza w kieszeni sta
rają się o osady, Główny Urząd Ziemski

przydziela je im. i ci dopiero wtedy sta
rają się na gwałt o pieniądze, zaciągają
pożyczki i częstokroć narażają ludzi ła
tw’owiernych na’ dotkliwe straty.

Do tej ostatniej kategorji ludzi na-

lażałoby zal.iczyć też i Jana Mitka. Nie
miał on żadnych pieniędzy, ale starał
się o osadę Górki Zagajne, którą mu U-
rząd Ziemski przydzielił. Gdy już po
siadał zaświadczenie, że jest wyznaczo
ny na kupno tej osady, udał się w swoje
rodzinne strony w po’wiecie olkuskim i
tani namówił Karola Gołębiewskiego i”
żonę jego Stefanję do sprzedaży gospo
darstwa, przyczem Mitka twierdził, że

przydzieloną osadę kupi z Gołębiowski
mi na wspólną własność. Gołębiowscy
gospodarstwo swoje sprzedali, pieniądze
uzyskane z tej sprzedaży wręczyli Klit
ce na kupno osady. Gdy Mitka wszedł
już, w posiadanie gospodarstwa w

Górkach Zagajnych, krótki przeciąg cza
su gospodarzył razem z Gołębiewskimi,
poczem po.kłócili się oni i rozeszli. Mił
ka jako zapisany właściciel pozostał na

osadzie, zaś Gołębiewscy zmuszeni byli
się wyprowadzić, wytoczywszy uprzed
nio skargę Mitce o zwrot 10 000 złotych.
W sprav,’ic tej zapad! wyrok przyznają
cy Gołębiewskim tylko sumę 3 200 zło
tych, tj. tyle, ile wręczyli Mitce na kup
no osady. Mimo tego wyroku, Gołę
biewscy oskarżyli Mitkę o oszustwo i
prokurator wygotował przeciwko niemu
akt oskarżenia. Sprawa ta’ rozpatrywa
na byłą wczoraj przez Sąd okręgowy,
który doszedł dó przekonania, że między
Gołębiewskimi i Mitką zachodzi spór
ęywilny i dlatego uwolnił Mitkę od wi
ny i kary._ Oskarżonego Mitkę bronił
adwokat Śpikowski, oskarżał prokura
tor Janiszewski. Przewodniczył rozpra
wie dyrektor Sądu Okręgowego dr. Ro
galski.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół Bydgoszcz I. Tow. bierze udział ze

sztandarem w Mszy św. żałobnej za duszę zmar
łego śp. Tomasza Sienkiewicza w czwartek, 26
bm. o godz. 8 rano w kościele Serca Jezusowe
go w Bydgoszczy. O liczny udział prosi Zarząd.

,,Sokół" VIII Bupienica. Wobec zbliżających
słę zawodów Kościuszkowskich wzywa się
wszystkich członków ćwiczących do regularne
go uczęszczania na lekcje ćwiczeń. Kto bez
uniewinnienia opuści trzy razy lekcję, nie bę
dzie dopuszczony do wspomnianych zawodów.
Posiedzenie zarządu odbędzie się w piątek,
o godz. 18 na boisku.

Związki Teatralno . Amatorskie. W czwar
tek o godz. 7.30 zebranie w Strzelnicy. Oma
wiane będą sprawy konkursowe. Przybycie
każdego zarządu konieczne.

Zebranie Związku właścicieli auto-dorożek
w Bydgoszczy odbędzie się w piątek dnia 27-go
bm. o godz. 8 rano w lokalu ,,Harmonja", ul.

Marcinkowskiego 1. Ze względu na bardzo
ważne sprawy uprasza się o przybycie wszyst
kich pp. właścicieli auto-dorożek. Zarząd.

Bydgoskie Towarzystwo Filatelistów prosi
o przybycie swoich członków i sympatyków na

zebranie, które odbędzie się w czwartek, dnia
26. bm. o godz. 6.30, ul. Kordeckiego la, I. ptr.

Tow. śpiewu Dzwon". Lekcja śpiewu w

czwartek, dnia 26 hm.

Zebranie Zarządu Koła Absolwentów Miej
skiej Szkoły Handlowej odbędzie się w środę,
25bm.ogodz.7.30wM.S,H. Zpowoduważ
nych spraw uprasza się o bezwzględne i punk
tualne przybycie, Sekretarka.

K. S. ,,Korona", Dziś w środę od 5 godz. po
poł. trening piłki nożnej dla I i II dr. Uprasza
się o przybycia wszystkich członków.

Baczność, Tow. Czeladzi, Plenarne zebranie
w środę, dnia 25 bm. o 7.30 wiecz. w Domu Cze
ladzi. Na porządku obrad sprawa kasy po
grzebowej. Komplet członków pożądany. Go
ście i sympatycy mile widziani.

Tow. gimn. ,,Sokół" Bydgoszcz V Okolę —

Wilczak. Zebranie zarządu odbędzie się W śro
dę, dnia 25 bm. o godz. 8 wiecz. w lokalu p, Klei
nerta IV śluza. Uprasza się o punktualne sta
wienie się. i

Stów. Młodych Polek ,,Promyk". W środę, 25.
bm. o godz, 6.30 wiecz. przechadzka oddziału
starszego — w miejsce zebrania urozmaiconego.
Zbiórka przy sali parafjalnej.

W niedzielę 29. bm, wyeieczka wspólna do

Łęgnowa W programie obok różnych urozmai-
ceń zwiedzenie buty szklanej. Zbiórka o godz.
12.40 w sali parafjalnej przy kościele św. Trójcy.
Uprasza się o udział wszystkich druhen.

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie zarzą
du odbędzie się w środę, 25 bm. o 8 wiecz. w Re
sursie Kupieckiej. Komplet konieczny z powo
du bardzo ważnych spraw, . Sekretarz.

S. M. P. ,,Gwiazda" przy kościele św. Trójcy.
Zebranie plenarne obu oddziałów w czwartek
26. bm. o godz. 7,30 w Domu Katolickim n i
Wilczaku,

Zebranie Zarządu Tow. Powstańców i Woja
ków Wilczak — OkoT;e odbędzie się w czwartek,
26 bm. o godz- 7 w lokalu drh. Kozłowskiego
(Złoty Róg). Sprawy bardzo ważne. Komplet
pożądany.

Podoficerowie Rezerwy! Zebranie plenarna
miejscowego Koła Zw. Podoficerów Rez. odbę-ę,
dzie się w środę, dnia 25 bm. o godz. 9 .30 w sa
li .,Strzelnicy", Na porządku dziennym bardzo
ważne sprawy, między innemi bliższe omówię-?
nie programu manewrów związkowych. Obec
ność wszystkch członków konieczna. Nieprzy
bycie winno być uprzednio usprawiedliwione.

Tow. śpiewu św. Wojciecha bierze czynny
udział w pogrzebie swej członkini śp. Weroniki

Szarafińskiej, w czwartek, 26 bm. o 5 po pot
z domu żałoby, ul. Wzgórze Dąbrowskego 1
na stary cmentarz. O liczny udział wszystkich
członków prosi Zarząd,

O godz. 7 .30 lekcja.

!Zebranie Chrześcijańskiego Zjednoczenie Za
wodowego filji Zimne Wody odbędzie się w niej
dzelę, dnia 29 bm. o godz. 2.30 w lokalu p. Szer-
barta, ul. Toruńska. Referować będzie o spra-,
wach organizacyjnych drb. Mieloch. O liczny
udział członków uprasza Zarząd.

Zebranie Chrześcijańskiego Zjednoczeni?
Zawodowego w Mątwach pod Inowrocławiem
odbędzie się w sobotę, dnia 28-go bm. -po poł,
o godz. 2-ej. O liczny udział w zebraniu uprą
sza Zarząd.

Targowica miejska.
Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisji no.

towania cen. Poznań, dnia 24. 8 . 1926. Spędzo
no wołów —, buhaji —, krów —, bydła 361, świń
1215, cieląt 210, owiec 216, kóz. —-

Razem 549 zwierząt.
Ceny loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handl

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

Woły: Bydło:
b) pełnomięsiste, wytuczone woły od

4 do 7 lat.-............................ 136-140
c) młode mięsiste, nie wytuczone i starsze

wytuczone ......................... 120—122

Stadniki:

b) pełnomięsiste, młodsze ...

- - 126-130
c) miernie odżywione młodsze i dobrze

odżywione starsze...................... ...

- 100— 108

Jałówki i krowy:
a) pełnomięsiste wytuczone jałówki naj

wyższej wortości rzeźnej............... — 160
b) pełnomięsiste, wytuczone krowy naj

wyższej wartości rzeźnej, do lat 7 - 136—140
c) starsze wytuczone krowy i mniej do

bre młodsze krowy i jałówki - - - 120—122
d) miernie odżywione krowy i jałówki - -10(,
e) licho odżywione krowy i jałówki - 70- 80

Cielęta:
b) najprzedniejsze cielęta tuczne -

’ -”4" ”’

c) średnio tuczone cielęta ...............

i najprzedniejsze ssaki ...... —164
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki — 154
e) liche ssaki............................. ... -140

Owce:

Opasy chlewne:

b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta
tuczne i dobrze odżywione młode owce — 130

c) miernie odżywione skopy i owce 98-100

Świnie:
b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.

’
-

żywej wagi .................. ... -248
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. - - 236 —238

żywej wagi.................................... —

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. - - 228—230
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. - - - —220
f) maciory późne kastraty ............... 200—236

Urzędowa ceduła ż dnia 24. 8. 1926 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom,)

3l/2—4% Poznańskie listy zastawne (przedwojenne)
37.00 (za 1000 mk. nom).

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów’4
6,30—6,60 (za 1 dolar)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów)
12,00 (za 1 ctr. mir.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotyeh (za 1 000 mk. nom.)

Bank Kwileckii, Potocki i S-ka I-VIIIem, 4,70-4,73
Bank Przemysłowców I—II em. 1.50-1,55
Bank Zw. Spółek. Zar. 1—X! em 7,00—7,25

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk, nom.)

Centrala Rolników I—VII em 0.73
Centrala Skór I—V em. 22,00-22,50
Herzfeld-Viktorius I—III ęm. 22,00-23.00
Dr. Roman May I-V em. 38,00—40,00
Poznańska Spółka Drzewna I—VII em 0,50—0 .55
Wytwórnia Chemiczna I—VI em. 0,70—0,65
Zjednoczone Browary Grodziskie I-IV em. 1,25
,,Unja" daw. Ventzke 1—III em 7,00—7,25

Tendencja: Mocna,

Bank Polski płacił dnia 25 b, m. za’.
dolary amerykańskie 8,97
funty szterlingów 43,80
franki szwajcarskie 174,15
!ranki francuskie 25,65
franki belgijskie 24,55
guldeny gdańskie 173,80
marki niemieckie 214,20
korony czeskie 26,60

— Wartość złota. Pan minister skarbu usta-(
lii wartość jednego grama złota na dzień 25-go
sierpnia 1926 roku na 6 złoty.ch 2,81 groszy,



Nr. 195. ,,DZIENNIK BYDGOSKI"’, czwartek, d.nia 26 sierpnia 1926 roku?

W poniedziałek, dnia 23. bm. o godzinie 1-szej w południe
zasnęła w Bogu po długich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona
Sakramentami św. moja najukochańsza żona, nasza najdroższa
córka, siostra, ciocia i szwagięrlsa

Ł p. z RubaszBWShleli

Weronika SzaraliAsha
przeżywszy lat 28, o czem- donoszą w smutku pogrążeni
49068 PScęźfe S rffirófceimga.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 sierpnia 1926 r.

o g. 5 po poł, z domu żałoby Wzg. Dąbrowskiego 1 na stary cińentarz.

X

Specjalista
do reparacji lamp do
lutowania zostanie przy
jętym. (49087

Fabryka Koassrw Mięsnycb
Tow.fikc. BydgoszE2,Prom8nadat

Korzenie
(poci t?warapcią czysto
ści) luźno i w drobnych
opakowaniach poleca

Poszukuje my inteligentnego, ruchliwego

podróźujqcego - kupca
najchętniej fachowca z branży spirytualji. Teren
działalności: miasta i wioski całego Pomorza. Re
flektujemy tylko na pierwszorzędną siłę z dobrem
obejściem, z znajomością także języka niemieckiego.
Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem referencji i od

pisem świadectw do 19058
R. K. HUEBNER i S-ka, Fordon, pow. Bydgoszcz

Wytworna win krajowych.

18468"

piece kaflowe
(Majoiika Chamotte) sprzeda korzystnie

SchSppBr, Bydgoszcz, Zduny 5.

J. Fagiewicz
Mazowiecka 29, tel

(17717
92

f
Dnia 22-go sierpnia 1926 r. zmarł nasz

długoletni gorliwy członek

Tomasz SishkiBwlcz
P,/grzeb odbędzie się dnia 25, 8. 26 r.

o godz. 15-tej w Owinskaeh.
Cześć Jego pamięci!

Tow.Gimn,So!iół
OnsdgosascaE. I.

W dniu 27. bm. o godz. 10-tej przedpoł
odbędzie się w oberży

li ey!ct!a e Czoinowle, pow. lońiiiegg.
Sprzedane będą

S ukos frawy
Sprzedaż także w mniej-

(19057

każdą ilość owocu

jabłka, gruszki i śliwki
w mniejszych i większych partjach, bieżąco

17724) ,,Kama"
HBwrtztosMCK, sslUjf)i ZłJu)ratj ntr. J/?

Tel. 1410. Fabryka marmolady. Tel. 1410.

na łąkach w Czarnowie.
szych parcelach.

ogrodowa
ulica Senatorska nr, 87, około 16 mórg z domem
mieszkalnym dla zawodowego ogrodnika z kapi
tałem korzystnie zaraz do wydzierżawienia.
Oferty do OarilSses, ulica Jagiellońska 11.

Ucznia
aie niżej lat 16, z lepszem wykształceniem szkolnem,
ładnem charakterem pisma, dobrze władaj, językiem

polskim i niemieckim,
UlO.rdSC, handel skór

19131) Bydgoszcz, ul. Jezuicka 14,

StoEaees§oiiowffln e

Prak(yeznB KursyHandlowe
SEowiodlomSeBBte T

Nowy kurs handlowy dzienny (dla uczącej się
młodzieży) i wieczorny (dia osób starszych)
i-es(icsśaa(ssasgaca 3 września Me. sr.

Zapisy kandydatek i kandydatów przyjmuje przy
u!lcy Chrobrego nr, 7.

Dyrekcja jFots Komes,
19089 b. Dyr. i Prof. Szkół Handi,

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 27 sierpnia 1926 r,

przed południem o godzinie 10 będzie sprze
dawany w podwórzu spedycyjnej firmy
,,RAWA" przy ui. Śniadeckich przez licy
t,ację najwięcej dającemu za gotówkę 19109

samoclaócS ,,Renault"

kom- sądowy w Bydgoszczy.

Wflz!ti dzietiete
korzystnie w wiel
kim wyborze. 7160

F. Kreski, Gdańska 7.

Korzystne kupna.
Domy od 2.500—200.000
zł i wszelkie majątki
miejskie i wiejskie, re
stauracje etc. można

nabyć i są p,oszukiwane.
Sokołowski, Płac Wol
ności 2. (F-4139

Koń (
z uprsężem i rolwóz w

dobrym stanie na sprze
daż. Wiad. w filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2.

F-4129

Bydgoska
Gazownia Miejska

sprzedaje: kuchenki, piecyki, żelazka,
piece kąpielowe, lampy gazowe
i piekarniki

wykonuje: instalacje gazowe na spłaty
w missięcz :ych rata h

dostarcza: koks, smalę, amoniak, benzol
po cenach przystępnych

wysyła: instruktorkę bezpłatnie, celem

pouczenia, jak oszczędnie go
tować na gazie

wypożycza: kuchenki, żelazka, piece do
ogrzewania ubikacji

urządza: prelekcje z pokazami prakty
cznego gotowania na gazie co

czwartki.

Prosimy żądać inforaiacji: jagiellońska 38 Tel. 038 i 631
Jagiellońska 14 Tel. 784.

Sklep Gazowni Miejskej i sala

pokazowa ul. Jagiellońska nr. 14 .

Kiaio

nowości

Mostowa s, tel. sss,

MS’anssasaHSaaBgas od 1 października 1926 r

do mego składu detalicznego starszego dzielnego’

ekspedienta
głównie z branży żelaza. Oferty z określeniem

dotychczasowego zajęcia, świadectwa, pretensje przy
wolnej pensji uprasza JAM OHNE5ORSE NAST.
3. Kiedrowskl, Czersk. (18976

Ładnie położone 3-^łSŚ^SO^SSWśB

mieszkanie
z balkonem, kuchnią, łazienką, wszelkiemi wygoda
mi i całym umeblowaniem do oddania. Łaskawe
zgłosz. do Dz. Byd. pod ,,Mieszkanie 3". (18988

r

O. Rfecfe, denfysfaSe?SŚtoCB (Pomorze)

Sitntziie aąhy we wsisisiUi syslsmatii
it,p. (18540

Praktyka kasowa od 1900 r. — Ulgi przy płaceniu.

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 28. b . m. przed południem

o godzinie 10 będą przy ul. Jagiellońskiej nr. 29
(firma Faza) przez licytację najwięcej dającemu za

gotówkę następujące przedmioty sprzedane:
5 motorów elektrycznych 2, 3 i 5 koń,, 2 to
karnie do drzewa, 2 piły taśmowe, 2 piły
tarczowe, szlitjarka drewniana o dwóch tar
czach, sziitiarka do pił kombinowanych
bęben do czyszczenia, wyżyaiarka (krzywica)
wiertarka pozioma, automat do wyrobów
pałeczek, strugarka kombin., frezarka, auto
matyczna tokarnia do drzewa, automatyczna
tokarnia da drążków, wyrówniarka, autom,
maszyna do ostrzenia pił, rswolwerówka
z przyrządami wiertarka do metali z mo
torkiem, prasa małoręczna, 4 wały 40 i 45
mm , 4 tarcze pasowe żelazne, 18 tarczy pa
sowych drewnianych, 9 łożysk na kozłach
40 mm., 4 łożyska 45 mm , 25pasów pędnych,
wasztat ślusarski, 2 warsztaty stolarskie,
szata do narzędzi, kuźnia po!owa i kowadło

KOZłOWSSCi.
19112 komornik sądowy w Bydgoszczy,

ncwSsu(ieę sMc
samodzielnej

do składu bławatów i
towarów krótkich, tylko
pierwszorzędnej siły. Po
sada wolna zaraz. Zgłosz.
z odpisami świadectw i
dołącz, fotografji nadesłać
do filji Dzien. Bydgosk
ul. Dworcowa nr. 2 pod
,,Ekspedjentka". (F-4133

Wóziki fiziiró
-v wielkim wyborze.
T. Bytomski, Dworco
wa nr, 15. (19u53

F-4130OOSKUlCIUlf^

z branży konfekcji,

ekspedientkę
z branży konfekcji i obuwia.

JAN HE5DNER, Bydgoszcz, Dworcowa 3.

Zakup i sprzedaż

złota, srebra
jak I wszelkich arty
kułów w ten zakres
13492] wchodzących.

Samochód
Forda limuzynę model
25 r. w dobrym stanie
kupimy. Zagórski i Ta
tarski, Bydgoszcz, ul.
Warszawska 24, Tele
fon 1435. (F-4136

Materace
leżanki tanio i na raty
sprzedaje Jagiellońska
nr. 4, drugie podwórze.

(19123

Poszukujemy
solidnego ustosunkowa
nego technika, w cha
rakterze akwizytora, ce
lem wprowadzenia na

zachodnie rynki (Pomo-
rze--Poznańskie) arma
tur i odlewów ze spe
cjalnego bronzu fosforo
wego, artykułów kana-

lizacyjno- wodociągo
wych, liczników elek
trycznych, gaśnić i in
nych techn. artykułów.
Of. Bydgoszcz, Skrzyn
ka pocztowa 90. (18970

BBbSS§ IP^S’eKKljkBSFa? Arcyzabawna historja matrymonjaln. nieporozumień |;’g

p.t. MŚluk, mie ip%gin"
w roli gł. KoSBSŚOOCfm Wafioiadl^e, reżyserji kiedy A Franklin,

zakład zegarm. - złotniczy
BBlujgu mar.1B9

Sprzedam
tanio nowy rower męski
i maszynę szewcką. Dro-

gowska, Chocimska 4.
(F-4132

} UczeA
1 z lepszem wykształcę^
j niem szkolnem z lep

szego domu potrzebny
j zaraz. (18975

H, Seelig, Pakość.
Telefon nr. 23,

Skład towarów kolonjal-
nych i żelaza.

Napisowa w iersz tłustv 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr s= 1 słowo,
i,w,z,a = każde stanowi 1 słowo. Ogłoszenia większe pod niniejszą rubrkyą obliczasię na mm. o !BO%, drożę;,

Dla poszukujących posady 20 % zniżki.

Drobne ogłoszenia orzyjmuje się do godz. B -lej
’przed południem

Karbowanie
-i pliscurznlB

W desemaeb fantazyj
nych wykonuje szyb
ko i po cenach bez
konkurencyjnych. Pli-
sownia Sukien dam
skich. ul. Gdańska 58
ul. Sw. Trójcy 27. u!
Garbary 18, ul. Śnia
deckich 24 przy placu
Piastowskim. Materjał
może być pocztą przy
słany. (191C6

Tanie suknie
szyje według najnowszego
kroju, także przyjmuje się
przeróbki. Pracownia su
kien, Podwale 2. II. 17165

Majątki
W wielkim wyborze na

dogodnych warunkach
poleca ,,Polonia", Byd
goszcz, Parkowa 3. Te
lefon 698. (F-4128

Gospodarstwa
domy komfortowe, majątki
ziemskie, wile, interesy
handlowe poleca i poszu
kuje Ssftirek, Dworcowa 90.

(F-4131

fi,S.n i/.’ł
oprawia U wal§ i tanio
Introligatornia Drukarni
Bydgoskiej, Poznańska 30

OAZ

60 ro]i
pszczół z ulami do od
dania. Zgłosz. do Dzien.
Bydg. pod ,Pszczoły

(19111

Sypiaika
stylowa (francuska) 1 pia
nino okazyjnie na sprze
daż. Długa 8 Tel. 1651.

(19079

Kanapa
nowa pieszo wa"- tanio
na sprzedaż Gdańska
nr. 120 ptr. prawo.

(19092

Wiła
6 pokoi ,za 18000 zł. przy
wpłacie 10 tys. na sprze
daż. Wiadomość Grundt
ke. Bydgoszcz, Śniadec
kich 33. (19098

Skład
rzeźnicki zaraz do od
stąpienia z mieszka
niem Adres wskaże Dz
Bydg. (19119

Mn tor
220 woltów, P/z 4° 1
konia kupi Janowicz, Na
kielska 8. (19122

I

Dzierżawy
hotelu z restauracją lub
innego handlowego inte
resu poszukuję. Przyjmę
spółkę. Oferty do Dzien.
Bydg., Dworcowa 2 pod

1000". (19117

Poszukuję
dzierżawy piekarni w Byd
goszczy lub na prowincji.
Ofert.y do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,3000".

(F-4135

Z powodu
śmierci męża tanio wy
dzierżawię rzeźnictwo i
2 pokoje z kuchnią. Adr.
uiica Wiatrakowa 11.

(19105

Fortepian
poszukuję w dzierżawę
na dobrych warunkach.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,Fortepian".

’

(19110

POSADY

Rutynowana
nauczycielka, z wyższem
wykształceniem, dosko-
nał\ franc;_ Diem., ang.,
muzyka, rysunki, ,pierw’
szorzędne polecenia. Of.

do filji Dz. Bydg. pod
,,energiczna". (F-4125

4000
zł. złożę kaucji poważnej
firmie na posadę kasjera,
magazyniera, inkasenta,
podróżującego, kontro
lera Bydgoszcz niekonie
czna. Oferty do Dzien.

Bydg. Dworcowa 2. pod
,Gotówka". (19116

Pomocnika
krawieckiego do samo
dzielnego prowadzenia
pracowni zaraz poszukuję.
Zakład krawiecki M. Siko-
rzyóski, Nakło, Rvnek.

(F-4119

Szofer ’

kaw. poszukuje posady za

małem wynagrodzeniem,
zająłby się także inną
pracą. Zgł. pod ,,Szofer"
do Dz. Bydg. (1Ś0S4

Chłopca
3V2 roku zaraz oddam za

swojego porządnemu pań
stw’u . Adres wskaże Dz.
Bydg. (19082

Samotny!
Która z starszych, samot
nych pań zechciałaby za

utrzymanie i ewentualne
skromne wynagrodzenie
prowadzić gospodarstwo
samotnego pana (z polską
kuchnią i własną pościelą)
Wiadomość piśmienna:
Tczew, ni. Sobieskiego 18
właściciel domu. (F-4138

Młodszy
dzielny pomocirk biuro
wy z dobremi referencja
mi, poszukuje odpowue-
dniei posady.

’ Łaskawe
oferty do Dz. Bydg nod
,,S. B Ł. 18." (19011

Potrzebna
inteligentna panienkajako
przychodnia od godz. 1 do
8-ei po połud. do dwóch
chłopców w’e wieku 5 i 7
lat. Zgłosz. piśmienne pod
,,F. A-". do ,,Par", Dwor
cowa 72. - (19027

W centrum
3 pokoje na biura z urzą
dzeniem łuhł bez zaraz

do wydzierżawienia. Of.

upraszam do Dz. Bydg
(19095pod ,,Okazja"

5 pokojowe
mieszkanie do zamiany
na mniejsze lub odstą
pienia za rocznym czyn
szem. Zgłosz do Dz. Bydg.
pod ,,Dolarów’ka". (19103

Mieszkania
1-0 pokojoweaonatych
miast poszukuję. Opła
tą czynszu z góry oraz

inne koszta będą zwró
cone. Of. Grundtke, Byd
goszcz, Śniadeckich 33.

(1909?

Pokój
dla uczni iub 2 nauczy
cieli z utrzymaniem do

wynajęcia Przy ul. Sw
Trójcy. Adr. w Dzien
Bydg. x (19115

Pokój
elegancko umebl. fron
towy, duży, światło
elektr., telefon, łazien
ka zaraz do wynajęcia.
Gdańska 52 I ptr, pra-’
wo. (19102

1-2 pokoje
i kuchnia, umeblowane,
gaz, wynajtnę — Podgó
rze 9, blizko Rynku Zbo
żowego. (19107

Poszukuję
pokojn umeblow’anego
dużego z używ’aniem ga
zowej łazienki najchę
tniej przy ul. 20. Stycz
nia, Aleji Mickiew’icza,
Paderewskiego, Krasiń
skiego lub w pobliżu Of.

iśnńenne pod BR." do
’z. Bydg. (19124

Wilczak.
Duży pokój frontowy
dla 2 osób, z całodzien
nem utrzymaniem za

raz do wynajęcia. Na
kielska 19 II iewo. (17475

Ważne
dla rodziców. Pierwszo
rzędna stancja, blizko

wszystkich szkół, opieka
prawdziwie rodzicielska,
odżywienie doskonałe. -

Zgłoszenia: Pomorska 33
I. p. prawo (19080

Pokój
dobrze umeblow. do wy
najęcia. Król. Jadwigi 13,
Ii. piętro pr. (F-4134

Stancja
d!a uczni, dobrze pole
cona. Zduny nr. 6 II p
prawo. (F-4127

Stancja
dla młodszego studen
ta. Rodzicielska opie
ka, pomoc naukowa na

miejscu. Wiadomość:
Ul. Łokietka 5 II p. pra
wo. (19120

Pokój
duży umebl. dla 2 pa-
nów lub pań do wyna-
ięcia. Czerwińska, ulica
Świętojańska 16. (F-4135

Profesor
gimnazjalny przyjmie

uczniów na stancję. Sta
ranna opieka pedago
giczna, dobre odżywia
nie zapewnione, dogod
ne warunki. Toruńska
nr. 177 I. ’

(18743

ROZMAITOŚCI

5000
zł. wpłacę jako wspólnik
łnb złożę jako kaucję ru
tynowany kupiec przy
objęciu stanowiska. Zgł.
pod ,,Spiesznie" do Dz.

Bydg. (19072

Osoba,
która była wyzwana na

nl. Lenartowicza od ro
botników, nieeh się zgłosi
na ul. Podgórna 11. Keł-
pikowski. (19108

Zgubiono
w niedzielę w kościele
św. Trójcy lub w drodze
ul. Nakielską wykaz ko
lejowy. Ućzciwego zna
lazcę proszę o oddanie za

odzeniem. Obrern-
PolaT.

(19083

Akcje
Drukarni Bydgoskiej:
T. ’A. kupuję. Of. port
,,Askanius" do Dzieją,
Bydg. (19117

Mfo?
wypożyczy na kilka mie;i
sięcy pianino w dom 7
Spieszne zgłoszenia z

podaniem warunków do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,Pianino". (19124
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WEBIE!
Najtańsze źródł’o zaku
pu. kompletnych jadal
ni, pokoi męskich, sy
pialni, kuchni, oraz p’o
jedyńczych mebli soli
dnego wykonania na do
godnych warunkach
poleca (23490

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Tel. 1921

Obcasy
gumowe wielki wybór
Dla obuwników rabat
Kiełpiński, Grunwaldz
ka 109. (19018

Zelówki
męskie 5 50, damskie
3,50. Gdańska 137.

(F- 4099

Meble
Przy dogodnych

warunkach polecam:
kompl. jadalnie, sypial
nie, kuchnie jako też

pojedyncze meble, szafy,
stoły, łóżka, krzesła, ka
napy, fotele, biurka, lu
stra, dywany i inne

przedmioty. Piechowiak
Długa nr. 8, teł. 1651

(18573

Kapelusze
filcowe, aksamitne w

wielkim wyborze po
cenie konkurencyjnej.
Również przyjmuje się
kapelusze wszelkiego
rodzaju do przefasono-
wania. Wytwórnia ka
peluszy, Kazimierz Sei
fert, Bydgoszcz, Długa
nr. 65.

Dentysta Duszyńska
Śniadeckich 20 przyjmu
je znów oe godz. 9-12
i od 1-3. (18705

Znakomite
Świeże ciastka, migda
ły, _herbatniki, miodow-
mki

_

i znanej dobroci
babki piaskowe poleca

Cukiernia Europejska
Gdańska 133, tel. 1518

F4013

’F Meble
jadalnie, sypialnie i ró
żne meble. Najtańszy
zakup z dogodnemi wa
runkami u Zielińskie
go, Śniadeckich 43.

F-3981

Nadame Irene
zabiegi kosmetyczne, ra
dykalne usuwanie zmar
szczek i inne wadli
wości cery. Znajomość
wszystkich obcych ję
zyków, ul. Łokietka 8a
II ptr. prawo, od godz.
11-1 i od 4-5. (18723

Pomidory
sprzedaję hurtem od 10
funtów. — Zamówienia u

W. Hellwig, Długa nr. 53,
Skład Konfekcji. (18917

30 °/0 taniej
obuwie poleca pracownia
Okolę, Chełmińska l,

(19033

Przyjmuję
w komis i kupuję garde
robę, obuwie, meble i in
ne rzeczy. Długa 17.

(18929

Salonik
sypiałka do wynajęcia,
ul. Matejki 8 I ptr. le
wo. (F-4110

SPRZEDAŻE

Nowe
dębowe jadalki i pokoje
męskie tanio na sprze
daż. Lipowa 2. (19093

Powóz
do wyjazdu tanio na

sprzedaż. Hetmańska
nr. 35._________ (19C88

Rolwóz
lekki na sprzedaż, Wiel
kopolska wytwórnia lo
dów, Dworcowa nr. 53.

(19039

Realność.
Dom, budynki gospo
darcze, 5 mórg pola, o-

gród owocowy 40 drzew,
w Marjampolu obok
Fordonu na sprzedaż.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. 119073

Siano
drugi pokos, 52 morgi na

sprzedaż. Zgłosz. telefon
nr. 813 od 9-4. (18806

Samochód
,,Apollo° 2 siedź, w do
brym stanie, na nowych
gumach na sprzedaż. —

Wróblewski, ul. Dr. Em.
Warmińskiego 10. (F 4091

W większym
mieście pow. na Pomo
rzu, gdzie wyższe szkoły
i garpizon wojskowy, jest
zaraz dom ze staro za
prowadzoną piekarnią i
spichrzem z powodu ob
jęcia innego przedsiębior
stwa na sprzedaż. Do ob
jęcia potrzeba 12—15 000
zł. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,,Natychmiastowe ob
jęcie°. (19044

Młyn wodny
turbinowy masywny prze
miału 80 ctr. woda stała,
przytem 108 mórg, ziemi,
w tem 30 łą.ki, z kompl.
inwent. żywym i mai t-

wym. Komunikacja do
bra, ładny dom, ogród
owocowy, światło elek
tryczne własne, dom dla
służby, wogóle budynki
wszystkie i. klasy, 7000
dolarów, wpłaty 4000, po-
eca i świeże przyjmuje

biuro sPcgoń°, Dworco
wa 80. Telefon 18-15.

Lustro
w stylu barokowym zło
cone 200X80 wielkie, z

piękną marmurową pod
stawą, sprzedam. Konar
skiego 4. III p.

Lampy
elektryczne, różne, oraz

dużo obrazów na sprze
daż. Zgłosz. Telefon 18-04

Kuchnia
kompletna na sprzedaż.
Zgłosz. Telefon 18-04.

Wózek
dziecięcy sportowy na

sprzedaż, ul. Zygmunta
Augusta 22 ptr. lewo.

F-4120

Dom
o 10 pokojaen, 17 mórg
ziemi w Toruniu przy
wpłacie 8—10 tys. z t,
sp"rzedam. Zgł, ,,Par",
Toruń, Szeroka 46 pod
.,427", (19660

Na sprzedaż
ława stolarska z narzę
dziami, wózek sporto
wy, kosz dla dziecka
ze stojakiem, płyta do
bilardu pokoj. z kijami
bilard. Majewicz, Ks.
Skorupki 103. (F-4122

Kanarek
z kompletną klatką ta
nio na sprzedaż, Cho-
cimska 4 II p. (19063

Skład
kolonjalny, w p.ełnym
biegu, z

’

towarem,
urządzeniem i przyle
głem mieszkaniem na

sprzedaż. Cena 3000 zł.
Zgt. Czersk, Starogardz
ka 36. (190^1

Skład
kolonjalny z pokojem,
dobrze zaprowadzony,
sprzedam za 2 500 zł
łub zamienię na miesz
kanie. Gdzie, wskaże
Dzień. Bydg. (19650

Z powodu
wyjazdu sprzedam ró
żne rzeczy domowe.
Matejki 7 w podwórzu.

F-4113

Pszczoły
tanio sprzedam. Kossa
ka 20. (19070

Piec
do rozbiórki na sprze
daż. Poznańska 30 I p,

(19118

Rower
dziecięcy, nowy, tanio
na sprzedaż. Nowo
dworska 24 I p, prawo.

(19114

Maszyna
ręczna do szycia tanio
na sprzedaż. Toruńska
nr. 181 parter. (19100

Jedna para
dobrych łóżek na sprze
daż. Henke, Pomorska
nr. 10. (19094

Na sprzedaż
dom I-piętro’wy z dwo
ma składami, w tem
skład rzeźnicki z urzą,
dzeniem zaraz do obję
cia. Cena podług ugo
dy. Adres wskaże Dz
Bydg. (19081

Gospodarstwo
15 mórg, przy mieście
za 4 500 zł na sprzedaż,
Kurnatowski, Ogrodowa
nr. 2. (19086

Maszyna
do szycia. Drawie nowa

na sprzedaż, Diuga 57
I p. prawo. (19085

Baczność!
Kupuję wszelką ilość że
laza, wsze kie metale,
papier i szmaty także
wagonowo i płacę naj
wyższe cenv dzienne.
Teofil Przybylski, ul
Kościuszki 6 (18695

SfocioB
, Lankaszerskiego" mo-

żuwie do 100 mtr. kw
powierzchni minimal
nie 6 atm. ciśnienia po
szukujemy. Oferty ood
,.D. Z. P. 1C0G" do Dz
Bydg. (19006

Kupię
używany w.,domierz. Of
A. Przybylski, Gdańska
nr. 15. (18979

Pianino
o’kazyjnie do nabycia
Centi ala nianin, ul. Po
morska 1Ó, telefon 1738.

(F-40?6

Kupię
dom śreuni, może być
z ogrodem blisko tram

waju. Of. do Dz, Bydg
pod ,,Kupie". (19032

POSADY ]
Pomocnik

fryzjerski może się za
raz zgłosić. M. Ka
mieński, Sw. Trójcy 14.

(18999

Panna
młodsza umiejąca pisać
na maszynie, w’ładająca
językiem polskim i nie
mieckim i tłomaczenie

poszukiwana.
Of. z świadectwami i wy
maganiem pensji pod
, Młodsza" do Dz, Bydg.

(18985

Dzielnych
czeladników stolarskich
poszukuje zaraz Fordoń
ska 68. (F-4104

Uczen(nica)
uczciwych rodziców z

ukończoną szkołą han
dlową może się zgłosić
do b’ura Bocianowo 4 w

fabryce mebli Fryde
ryk Matz. (F-4039

Pomocnik
zegarmistrzowski po
szukuje posady. Łask,
zgłosz. pod ,,Zegarmi
strze" do Dzień, Bydg.

(18928

Poszukujemy
fachowca dla sporządza
nia i wydania reklamo
wego ka!endarza-notatni-
lra technicznego. Oferty
Bydgoszcz, Skrzynka pocz
towa 90. (18969

Poszukuje
się na. wieś, 10 kljn. od
Bydgoszczy, wychow’aw
czynię !ub nianię łago
dnego charakteru" z do
bremi świadectwami do
niemowlęcia. Zgłosić się
do portjera w Hotelu pod
Orłem 26-go pomiędzy
2-3. (18954

Seminarzysta
po ukończeniu 5-ciu kur
sów Seminarjum, poszu
kuje jakiejkolwiek posa
dy (najchętniej w biurze)
Zgłoszenia przyjmuje Dz.
Bydg, pod ,Seminarzysta°

(18948

Potrzebne zaraz
uczennice i podręczna

do suki,en i palt. Zgł.
od 6-7 . Kempińska, u 1
Gdańska 49 II p, (19091

Pcszukuję
w dzierżawę , prży Byd
goszczy kilka mórg roli
lub większego obszaru.
Sprzedam 3-calowy wóz.
Wilczak, Malborska 13.

”(18937

Dwie ub kacie
nadające się na handel
zaraz do wynajęcia Po
morska 8 a

”

F-4072

Piekarnia
w biegu, piec patentowy,
prawie nowy, skład na

mąkę. Stajnia, stodoła,
ogród owocowy i kawa
łek ziemi, duże podwó
rze, skład i trzy poko
jowe mieszkanie wydzier
żawię lub sprzedam. Adr.
wskaże eksp. Dz. Bydg

(19036

P!aszcze - Ubrania
UbranKa
także na raty

poleca 17766

ŁtSCfWgM Szulc
BYBGkOSZCZ

Jama HfitezR minerram SB.

Na prowincją
potrzebna panna lub wdo
wa do prowadzenia skła
du z gotówką zł. 1 —2000.
Wolne utrzymanie z do
brą pensją zapewniona.
Oferty do Dz Bydg. pod
,,Na prowincję11. (19047

Służąca
z dobremi świadectwami,
do wszelkiej pracy do
mowej z gotowaniem od
1. 9. r. b . potrzebna. Zgł.
osobiście Piotra Skargi 7
I. piętro lewo. (F-4115

Poszukuje
dzielną starszą dziew
czynę ’lub kobietę do
prania od 1. 9 26 Ho
tel Wiktorja, Bydgpszcz
Dworcowa 37. Telefon
nr. 327. (19069

Pomocnik
fryzjerski potrzebny. Po
znańska 6. (19071

Czeladnik
szewski ua damską pra
cę może się zgłosić. Po
znańska 27." (19035

Dziewczyna
starsza sierota, umieją’
ca szyć i prasować szty
wną bieliznę poszukuje
miejsca. Łaskawe zgł.
do Dz. Bydg. pod ,,Siar-
sza". (19059

Dziewczyuti
do wszelkich piać do
mowych, umiejąca, go
tować, prać i prasować
potrzebna od 1. 9. 26.
Zgł. pósterestante Gą
sawa p, Żnin pod ,,4970".

(19037

Kucharka
samodzielna i do wszy
stkiego, uczciwa, poszu
kuje posady od 1. 9. Ła
skawe zgł. ul. Moniusz
ki 1. Tel. 705. (19030

Dom
z interesem kolonial
nym i towarem, dużv
ogród owocowy i wa
rzywny na sprzedaż
A. S . Ks. Skorupki 99.
Bydgoszcz. (19042

Panjenka
uczciwa poszukuje posa
dy jako bufetowa lub
ekspedjentka w składzie
kolonjainym. Łask. zgł.
do Dzień. Bydg. pod
,,II. S." (19034

Człowiek
obeznany z pracami
izolacyjnemi może się

natychmiast zgłosić
Wielkopolska Papiernia
Bydgoszcz - Czyżkówko.

(19007

Krawcowa
dobra poszukuje posady
poza domem. Sienkiewi
cza 9 II ptr. lewo.

118943

V

Tokarki
(drzewne) z zapędem elek-
trycznem do wydzierża
wienia. Oferty do Dzień.
Bydg. ,,Tokarki°. (18984

Skład
nadający się na rzeźni-
ctwo lub gotowy do ob
ięcia, kuoię tylko w do
brym punkcie miasta,
naichętniej przy Dwór
c wej. Zgł. przyjmuje

Goniec", Dworcowa 52.
(19040 .

Pomieszczenia
niedużego na stolarnię
ooszukuję Zgłoszenia do
Dz. Bydg nod ,,Małe".

(19057

Ubikacje
1i2ntr. zarazdowy
najęcia. Jagiellońska 11.

(19076

Książkową
dzielna koresponuentka
energicznego usposobie
nia celem sa,modzielne
go prowadzenia intere
su może się zgłosić. Po
dania piśm. prosimy
skierować Wytw. rma

Chemiczna St. Wika i
Ska.. Bydgoszcz, Ber
nardyńska 10. (19061

Dziewczyna
uczciw,i z dobremi świa
dectwami może się Zgło
sić. Adres wskaże filja
Dzień. Bydg., Dworco
wa 2 lub nadesłać ofer
ty pod ,,Dziewczyna".

(F-4124

Czeladnik
szewckł bardzo zdolny
potrzebtly. Norzykow
ski, ul. Gdańska 64.

(19062

Ucznia
z dobrem wykształce
niem i ładnym charak
terem pisma poszukuję
zaraz. M. Sentkowski,
hurtownia towarów ko
lonialnych Bydgoszcz.

(19048

Młynarz
sumienny, pracowity,
władający językiem pol
skim i niemieckim, o-

beznany z wszelkiemi
maszynami młynarskie-
mi, poszukuje posady
od 1. 9. 26 r., najchęt,
niej na większym mły
nie. O łask. zgł. uora-

sza L Lange, Żur-Mlyn,
poczta Osie, pow. Świę
cie. (19055

Poszukuję
stałej posady iaiio kie
rownik młyna.posiadam
długoletnie świadectwa
jako monter, kierownik
i mistrz młynarski sta
wię kaucję do E000 zl.
Bolesław Łanłecki, Ła
biszyn. (19104

Uczciwa
porządna, starsza dziew
czyna do dzieci jak i do
wszelkich prac domo
w’ych zaraz potrzebna.
Zgł. Multaniak, ul. Kra
kowska nr. 5. (F-4116

Panienka
do dwóch chłopczyków,
inteligentna, uczciwa,
grzeczna, potrzębna. Ja
worska. u!. Marcinkow
skiego 11 III p. (19074

LEKCJE

Lekcyj
gry na fortepianie u-

dzielam po cenach u-

miarkowanych; forte
pjan do ćwiczeń w’olny.
Zgłosz. od 2-3 i 6-7

mo poł., Nakiełska 19 II.
117476

Kaligrafii
wyuczamy listownie szyb
ko, tanio Adresować:
Kursy W’o,jnara, Warszawa
Krucza 26. (17987

Bezpłatnie
listow’nie wyucza steno
graf,ii wszystkich Instytut
Stenograficzny, Warszawa
Krucza 26. (13774

Esperanto
język międzynarodowy)

wyuczamy listownie
Bezpłatne Informa ,je
.Espeianto" Warszawa

Szczygla 12. (18462

Lekcyj
gry naforlepjame udzie
la rutynowana nauczy
cielka; 10 zł. ua mie
siąc, 2 lekcje tygodnio
wo. Cieszkowskiego 4.

parter lewo F-4123

Poszukuję
zaraz nauczycielki od
godz. 2-7 po południu
do udzielania lekcyu
trojga ozieciom w wie
ku 7-14. Warunek:
konwersacja francuska
oraz muzvaą. Zglosz.
uprasza się nadesłać do
filji Oz. Bydg. Dworco
w’a pod ,,Nauczycielka"

K 4111

MIESZKANIA

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia na

I piętrze częściowo z

meblami tanio do od
dania. Łask, oferty pod
,,200" do Dzień. Bydg

H8704

Poszukuje
mieszkania pokoj z ku
chnią zaraz. Czynsz za

rok z góry. Of. do Dz.
Bydg. pod ,,Remont
M." (18930

2-^ -3 pokoje
bez mebli z kuchnią po
szukuje od 1 lub 15 wrze
śnia Zgł. pod ,,Siostry"
do fiiji Dz. Bydg. (F-4040

Mieszkania
4 pokojowego z komfor
tem od gospodarza po
szukuje młode małżeń
stwo. Łask, zgł, Jankow
ski, Majątek Motyl, p.
Pruszcz-Bagienica.

F-4059

6-pokojowe
mieszkanie bez mebli zą
zgodą gospodarza zaraz

do objęcia. Oferty pod
,,E. S.° do Dz. Bydg.

2-3 pokoi
z kuchnią poszukuje bez
dzietne małżeństwo od
gospodarza; płaci za 2
lata z góry, remont lub
daje pożyczkę. Zgłosz.
pod ,,Poznańczyk° do
Dz. Bydg. (18903

P,OKOJE
Na wspólny pokój

do 8 mio kiasisty przyi-
mę gimnazjastę. Opie
ka staranna, odżywianie
dobre Pokój sionecz
ny, widok na ogród,
blisko szkół, Warunki
przystępne. Ui Gdań- .

ska 52, 1 prawo. (19101

Pokój
u pani dla lepszego pa
na lub pani do wyna
jęcia. Wucińsna, Kra
isowska 18 Zgł. od 5-7

(19075

2 pokoje
umebl. dia 2 panów od
1. 9. do wynajęcia. Kor
deckiego 35 ptr. lewo.

(19001

Przyjmę
uczni na stancję. Opłe-
staranna, utrzymanie
dobre. Cieszkowskiego
nr. 5 III p pr. (19099

Stancja
dla uczni lub uczenie,
dobre odżywienie, tro
skliwa opieka zaoew

niona. Lipowa 3 II ptr.
(19013

2 pokoje
z telefonem, dobrze ume
blowane odda na biura
lub pomieszkania. Zgłosz.
ul, Gdańska 42, HI, praw j.

(18791

Profesor
gimnazjalny przyjmię ucz
ni na stancję. Saranna
opieka pedagogiczna; do
bre odżywianie zapewnio
ne. A arunki dogodne. —

Toruńska 177, II. p.
(18743

Pokój
umeblowany dla pań za
raz do wynajęcia._ Het
mańska 7, parter lewo.

(16580

Stancja
dla1lub2uczni,wdo
mu obywatelskim, bli
sko szkół, troskliwa o-

pieka, odżyw- anie do
bre. cena niska. Ciesz
kowskiego 2, I piętro

(F-4086

2 pokoje
liękne słoneczne ew. z

używaniem kuchni do
wynajęcia. Paderew
skiego 7 II ntr. lewo.

F 4065

Przyjmę
ucznia na stancję i zara
zem za kolegę dla mego
syna, lU-klasisty Gimn.
Humanistycznego. Opieka
troskliwa Naprzeciw Tea
tru Jagiellońska 14 111 p.
lewo. (18941

Poszukuję
pokoju urneoi. z utrzy
maniem od 1 września.
Zgi. do Dz. Bydg. pod
,,Utrzymanie". (18879

Poszukuję
pokoju umeblowanego z

utrzymaniem lub bez w

śródmieście. Oferty z po
daniem ceny do filji Dz.
Bydg. pod ,,Sublokator°.

(F-4117

Pokój
dyskretny frontowy zaraz

do wynajęcia. Oferty do
filji Dz. Bydg pod ,Po
kój 18°. (F-4118

Pokój
dobrze uiuebi do wyna
jęcia. Gdańska 53 II ptr
Dobratz (18894

Kilku uczni
przyjmę na mieszkanie.
Wiadomość w ,,Dzienniku
Bydgoskim°. (18756

Pokój
z utrzymaniem lub bez
na 1lub2osobydowy
’najęcia. Śniadeckich 55
II ptr. lewo. (19631

Pokój
umebl. 18 zł. miesięcz
nie do wynajęcia. Gar
bary 10 HI ptr. lewo.

(19065

Pokój
duży słoneczny tanio
wynajmę profesorowi
lub uczniom kl wyż
szych. Wiad. Unji Lu
helskiej la III ptr, pra
wood11-1iod3-3

F-4126

Pokój
na 2 osoby z utrzyma
niem do wynajęcia.
Świętojańska 20 ptr.

I’-4108

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń
ska 3.. Wiadomość w

interesie. ’19078

Pokoju
oróżnego lub skromnie
umeblowanego z uży
waniem kuchni ooszu

kuje młode małżeństwo
Of, pod ,,Małżeństwo
26" do Dz Bydg. F 4121

Pokój
dobrze umeblowany od
1. 9. 26. do wynajęci(e
Długosza 6 I. 19056

Na pensję
przyjmuje się chłopców
lub dziewczęta z wio
ski. Siemiradzkiego 10 a

II piętro. (19049

Poszukuję
stancji od 1 września
1923 dla syna meeo 11-

letniego z dobrem od
żywianiem 4 opieką ro-

dzici- Iską w pobliżu
gimnazjum Kopernika
Zgłoszenia z podaniem
ceny nadesłać pod adr.:
A. Betka, Kcynia. 19046

Gdzie
można założyć kino
s’ale? Wspólnika do
kina objazdowego z ka
pitałem 4000 zł poszu
kuję Zgł pod ,,Objazd"
do filji Dzień. Bydg..
Dwór( owa 2. (F-4112

Ranny
pod Warszawą spędziłby
kilka dni na wsi nachet-
niei w majątku Warunki
przy ęcia up’ asża się skie
rować do filji Dz. Bydg.
pod ,,4U0°. F-4114

Tresura psów!
Daję Szanownej Publicz
ności do łaskawej wia
domości, że w niedzielę,
dnia 29. bm od godz. 3
do 6 popoł. odbędą się
popisy psów tresowanych,
na które zapraszam Śzau,
lubowuików psów, ponie
waż sezou się wnet ukoń
czy. Kto nie widział tych
zajadłych bestji, niech je
sohie obejrzy w zakła
dzie hodowli i tresurze

psów za 5 śluzą. Wstęp
tylko 30 gr. dla dzieci
15 gr. Do tresury się stale

psy przyjmuje na dogod
nych warunkach. Wiele
podziękowań i uznań na
leżytej tresury. Właśc.
Franciszek Buda. (19066

Sierotkę ’

dziewczynkę, blondyn
kę z niebieskiemi ocza
mi. do lat 12 z prawe-
wego łoża, po inteligent
nych rodzicach, orzyj-
mę jako własną; musi
mie3 ukończonych parę
klas Stanisław i Ka
rolina Ścgalscy, właści
ciele realności, restau
racji i składu kołonjal-
nego, Bydgoszcz, ul. Wy
soka 21.

_ (19064

Agronom
przedsiębiorczy i przy
stojny kawaler, iat 30,
z kapitałem 5000 zł., po
szukuje żony, celem za
łożenia własnego ogniska.
Sprawę t,raktuje się po
ważnie. Łask, zgłoszenia
ewtl. i rodziców łub krew
nych do Dz Bydg. pod
,Agronom SO°. . (19045

Panna
lat 30, średniego wzrostu?’-!
szatynka, pzzystojna, in
teligentna, gospodarna, na

’

razie w zawodzie, posia
dająca dom z ogrodem
i 3-ma mórg, ziemi i u-

meblowanie do dwóch
pokoji i kuchni i wypra
wę, poszukuję pana ce
lem zamązwyjścia. Łask,
zgłoszenia wraz z fotogr.
uprasza się do Dz Bydg.
pod nr. ,,l 122° (18952

Wdowiec
w średnim wieku poszu
kuje panny lulx wdowy
odlat38do45zmająt
kiem. Mam dom i handel
dobrze zaprowadzony. —

Wyznanie ewangelickie.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,,J. B . lO°,

(F-4096

Para,ętaj,
że przyszłe powodzenie
Twoje zależy przede- A
wszystkiem od dobrego
ożenienia się lub zamąż-
wyjścia. Je eli nie masz

odpowiednich znajomości
— zwróć się do Między
narodowego Biura Koja
rzenia małżeństw ,,Głos
Serca° ,w Warszawie, u!.
Marszałkowska 22. Ścisła
;dyskrecja zapewniona —

Warunki przystępne! Wy
bór olbrzymi! (19054

Zgub łem
książeczkę wojskową i
kartę mobilizacyjną w

drodze od Bogacina do
Drażynka, na nazwisko
Frauciszek Budziński, Bia
łowieża, poczta Mrocza,
p. Wyrzysk. Znalazcę pro
szę o oddanie pod wyżej
wskazanym adresem.

(18877

W dniu 24 bm.
między godziną 7 i 7SO

wieczorem, przechodząc
ulicą Śniadeckich zgu
biłam złotą branzoletkę
łańcuszkową. Uczciwe
go znalazcę uprasza się
o oddanie za wynagro
dzeniem, ul. Libelta 11,
parter prawo, Witkow
ska, (19157


